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Redakcya: Kraków, Grodzka 55. 
Administracya: Sławkowska 29. 
r „ał inseratowy: Poselska 15. 

“es na telegramy: Naprzód Kraków. 
å 4: Redakeyl Nr. 396, Administrasyl Nr, 624. 
Prenumerata wynosi miesięcznie: 

z odsyłką 2 kor., bez odsyłki I kor. 60 h, 
za granicą 2 mk. 30 fen., 3 fr. 50 ctm., 21/2 Bzyl., 


70 ct. amery k. 
Prenumerata tygodniowa w Krakowie 40 hal. 


Konto czekowe Nr. 834.095. 


* Numer pojedynczy 8 haierzy, 
poniedziałkowy i poświąteczny 4 halerze. 


NAPRZÓD 


Rocznik XIV. 


Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 


Wychodzi codziennie o godz. 71/, rano, a w poniedziałki i dni poświąteczne o godz. 10 rano. 


Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy raz po 
20 halerzy, następny po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi 
po 80 hal. od wiersza za każdy raz, 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
cenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejsco- 
wych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla miej- 
soowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty pe- 
cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


POCZĄTEK O GODZINIE 2t/, PO POŁUDNIU 
WSTĘP 40 h, DZIECI PŁACĄ POŁOWĘ 


STARANIEM ZWIĄZKU STOWARZYSZEŃ 
ROBOTNICZYCH W KRAKOWIE ODBĘ- 
DZIE SIĘ W NIEDZIELĘ 4 CZERWCA 
W PARKU KRAKOWSKIM 
NA DOCHÓD OFIAR CARATU 


WIELKI 
FESTYN 


NA PROGRAM ZŁOŻĄ SIĘ: 


1. KONCERT — 2. PRZEDSTAWIENIE W TEATRZE 

ROZMAITOŚCI — 3. PRODUKCYE CHÓRU ROBOTN. 

ZE WSPÓŁUDZIAŁEM MANDOLINISTÓW — 4. ZA. 

BAWA DZIECI — 5. PUSZCZANIE BALONÓW — 
6. TOMBOLA — 7. KOROWÓD ZWIERZĄT 


W RAZIE NIEPOGODY ODBĘDZIE SIĘ 
FESTYN DNIA 18 CZERWCA 


SSA 2 Ż 


Ksiądz Rublarz. 


Dziś już nikogo nie zdziwi żaden nowy 
wybryk ks. Stojałowskiego. Jego „wszech- 
stronna“ karyera ujawniła aż nadto, że ten 
człowiek zdolnym jest do wszystkiego. Skórę 
chłopską przehandlował już dawno. Obecnie 
wszystko, co czyni, ma na celu jedynie — 
subwencyę zarówno z tej, jak i z tamtej stro- 
ny kordonu... 

Ktoby nie znał historyi ks. Lampiarza i 
wziął do ręki numer jego pisemka — pisem- 
ka dla chłopów — tego ogarnęłoby niezwy- 
kłe zdumienie na widok artykułów, nawołu- 
jących chłopów: „Nie dajmy sobie wydrzeć 
propinacyi!* Zupełnie tak, jak gdyby chło- 
pom mówił: nie dajmy sobie wydrzeć cho- 
roby!... 

Między chłopami popularność tego oszusta 
politycznego na szczęście już mocno sto- 
pniała. Sam on najskuteczniej podkopuje „Ja 
do reszty. Natomiast chwyta się różnych in- 
nych procederów. Został nawet agentem emi- 
gracyjnym. Ale przedewszystkiem czepił się 
robotników bialskich i udaje, że coś wśród 


nich na seryo robi. Jest to robota na pokaz, 
domki potemkinowskie, celem wyłudzenia od 
wydziału krajowego subwencyi na „działal- 
ność oświatową* na kresach. 

Zaprotestować musimy tu publicznie prze- 
ciw temu, by choć jeden grosz z pieniędzy 
podatkowych wpłynął do bezdennej kieszeni 
ks. Rublarza, pod jakąkolwiek firmą. Niech 
się ks. Stojałowski zadowoli rublami. 

Wszak wypisuje on w każdym numerze 
swego pisemka potworne rzeczy przeciw ru- 
chowi rewolucyjnemu w Rosyi i zaborze ro- 
syjskim i apoteozy cara i czynowników. To 
powinno być dla niego wystarczającem źró- 
dłem dochodów. 

Zresztą niech się z nim dzieli swymi do- 
chodami z „porady prawnej* jego przyjaciel 
Tomasz Szajer, którego ks. Stojałowski go- 
rąco bierze w obronę przed stwierdzonymi 
sądownie zarzutami wyłudzania pieniędzy od 
chłopów, a nawet przed zarzutem pijaństwa. 
„Że poseł Szajer — pisze ks. Stojałowski — 
labi się więcej, niż inni zabawić w towarzy- 
stwie, to może mieć złe, a czasem i dobre 
strony, lepsze, niż u tych, którzy nie nie 
piją i do tak zwanej „eleuteryi* należą”. 

Że ks, Stojałowski coraz niżej się stacza, 
to również „może mieć złe (dla niego) i do- 


bre (dla ruchu ludowego) strony*. 
e O ES Z A | 0 NN pa |] 


Galicyjska socyalna polityka, 


Lwów 12. maja. 

Nadinspektor przemysłowy Nawratil za- 
chowuje się wobec strejkujących robotników 
w sposób, jakiegoś naganiacza, a nie urzę- 
dnika, mającego łagodzić konflikty społeczne. 
Po długoletniem urzędowaniu urobił sobie p. 
Nawratil taki pogląd na kwestyę socyalną: 
niezadowolenie robotników z obecnego po- 
łożenia jest wynikiem „niesumiennej agitacji". 
Strejki wywołują socyaliści, aby „łowić ryby 
w mętnej wodzie“. Przędsiębiorcy nie powinni 
ustępować robotnikom, nie powinni uznawać 
komitetów strejkowych i nie dopuszczać do 
pośrednictwa socyalistów, gdyż oni są „nie- 
powołanymi“. 

Stosownie do tych poglądów, godnych ja- 
kiegoś stupajki moskiewskiego, podburza p. 
Nawratil, ilekroć interweniuje przy strejkach, 
przedsiębiorców przeciw strejkującym. Pod- 
czas strejku krawców żydowskich, który 
wybuchł we Lwowię zeszłej jesieni, wzywał 
p. Nawratil przedsiębiorców, by nie uznawali 
komitetu strejkowego. Przedsiębiorcy tak też 
postąpili. Gdy wybuchł strejk tutkarek, 
oznajmił Nawratil fabrykantom  Eilsterom 
i Topfowi, by nie zgodzili się na żadne 
ustępstwa, a przedewszystkiem zaś by 
niedopuścilidointerwencyisocya- 
listów, gdyż namiestnik Potocki 
tego sobie nie życzy. 

W obecnym strejku krawców i ceglarzy 
zachowuje się Nawratil również w prowo- 
kujący sposób, zachęcając przedsiębiorców 
do wytrwania w uporze. 


„Światopogląd Religijny,“ 


Tak brzmi tytuł książki, napisanej przez pa- 
stora z Bremy Alberta Kalthoffa, a świeżo 
w polskim przekładzie wydanej przez Spółkę na- 
kładową „Książka* *). Pojedyncze rozdziały dzieła 
tego stanowią kazania, wygłoszone przez Kalt- 
hoffa w kościele św. Marcina w Bremie. Sam 
on we wstępie do swej książki tak określa cel 
swoich kazań: po przejściu w drodze żywota 
przez wiele obozów — chce on „dla siebie sa- 
mego — zatrzymać się na chwilę, by znów kə- 
niec z początkiem związać i przemyśleć, co cała 
owa droga przyniosła“. 

Tego chce dla siebie samego. 

Dla swoich bliźnich zaś chce on jeszcze czego 
innego. Chce w nich szukać i utwierdzić wiarę, 
„że nad człowiekiem, co stare od nowego dzieli, 
odróżnia i za przeciwieństwa uważa (mowa tu 
o starej wierze kościelnej i o nowej wiedzy) — 
stoi Bóg, który się ani starzeje, ani nowym 
staje, bo życie jego jest wiecznem i z tego wie- 
czneżo źródła Życia i stare i nowe wypływa. 

; Przysłuchiwać się mowie tego Boga, patrzeć w 
| treść Jego życia, ducha Jego w sobie odnajdy- 


| wać — to znaczy z duszy własnej usunąć roz- 


dwojenie między starem i nowem i na zmienne 
drogi życia zdobyć wielki pokój wieczności, Jego 
pokój mieć w sercu!* 

Albert Kalthoff jest duchem oryginalnym i na- 


è *) Kraków, Grodzka 50. Cena 3 K 20 h 


wskróś uczciwym; człowiekiem, który z życiem 
ciężko się porał, a przytsm zawsze tylko praw- 
dy szukał; który w wiela — pierwotnem jego zda- 
niem — niebezpiecznych błędach częstokroć naj- 
Żywotniejsze prawdy odnalazł; który na tej dro- 
dze doszedł do materyalistycznego pojmowania 
dziejów i do zrozumienia socyalizmu, oraz... Fry- 
deryka Nietzsche'go. 

Może się to niejednemu wydawać śmiesznem, 
a jednak tylko powierzchowny człowiek kpić mo- 
że z tego zestawienia. 


Jako członkowie pewnej klasy społecznej i pe- 
wnej partyi myślimy jasno, przejrzyście. Świat 
dzieli się na ostro odgraniczone zbiorowiska. 
Nie jednostka tu myśli, jej się tylko to wydaje. 
Za nią i w niej myśli kłasa. Inaczej rzecz się 
ma z pojedynczym człowiekiem, który się wzniósł 
ponad swoją klasę i z własaej wieży patrzy na 
świat. Nietylko na Świat zewnętrzny, ale prze- 
dewszystkiem na Świat wewnętrzny umysłu i 
serca. Tu wszystko jest skomplikowane, a zwią- 
zek, rzeczy łączący, często jest niejasny. Nie- 
zawsze swobednie promienie światła przenikają 
w głębie serca. Często tu się zdarza, że sprze- 
czności łączą się i ujście znajdują w wyższej 
od nich jedności. Logika i „czysty rozum“, któ- 
rego granice krytyka Kanta wykreśliła na wsze 
czasy, tu nie wystarczają. Rzemieślnicza techni- 
ka mózgowa na nie się tu nie zda. Myśli i u- 
czucia, płynące z nieświadomych głębin, wymy- 
kają się z pod działania „dowodu naukowego“. 
Znajdujemy się tu w państwie religii, w pań- 
stwie wiary. 


Nie jest to zresztą nowością, że zorga- 
nizowani robotnicy mają w Nawra- 
tilu zaciekłego wroga. Organizacya 
robotnicza jest temu indywiduum solą w oku, 
a zniszczenie jej jest jego upragnionym ce- 
lem. Od czasu objęcia urzędu namiestnika 
przez hr. Potockiego nie kryje się już 
wcale p. Nawratil ze swoją nienawiścią, prze- 
ciwnie, popisuje się nią na każdym kroku 
i powcłuje nawet na powagę namiestnika. 

Hr. Potocki wyznaje mniej więcej te same 
poglądy, co Nawratil, gdyż i on nie uznaje 
zasadniczo ani komitetów strejkowych ani 
„niepowołanych* socyalistów. Ilekroć zjawia 
się w gmachu namiestnikowskim deputacya 
robotników, oświadcza p. Potocki, że będzie 
mówił tylko z robotnikami, nie zaś z „niepo- 
wołanymi zastępcami” ,— i każe im, tym 
„niepowołanym“ w obraźliwy sposób opuszczać 
salę, pomimo, iż robotnicy wyraźnie powołali 
ich na swych rzeczników. 


W ieudalnych czasach uchodziło może takie 
patronowanie „niższych“ stanów przez spano- 
szonego magnata, takie wyznaczanie, kto ma 
być ich opiekunem, a kto nie. 


Dziś jestto nietylko przestarzałem, lecz tak- 
że nieprzyzwoitem. Hr. Potocki jest właści- 
cielem kopalni węgla i przyniósł ze sobą z 
Krzeszowic do Lwowa maniery fabrykanta, 
który proteguje „swoich* robotników. Hr. Po- 
tocki będzie się musiał oduczyć jak najprę- 
dzej tych manier, jeżeli nie zechce narazić 
się na bardzo przykrą lekcyę przyzwoitości. 

Zmaną jest też rzeczą, że przedsiębiorcy 
borysławscy stanęli na stanowisku nieuzna- 
wania komitetu strejkowego z porady namie- 
stnika. 

Za przykładem swego szefa przybiera ma- 
niery „szarfmachera* także dyrektor policyi 
lwowskiej Schachteł. I on zaczyna mówić o 

„niepowołanych“ rzecznikach. Pan Schachtel 


zawsze źle wychodził ua konfliktach z socy- | 


alistami. Niechaj się ma na baczności. 

Wszyscy ci panowie: Potocki, Nawratił, 
Schachtel będą musieli pogodzić się z faktem, 
że robotnicy są Socyałnymi demo- 
kratami i że socyalni demokraci są powo- 
łanymi, tak, panie Newratil, powołanymi 
zastępcami klasy robotniczej! Wszędzie, gdzie 
robotnicy swobodnie głosują, wybierają socyal- 
nych demokratów: do sądów przemysłowych, 
do kas chorych, do zakładów ubezpieczeń. 
Gdyby nie rozboje i oszustwa wyborcze, mie- 
liby soeyalni demokraci olbrzymią większość 
we wszystkich instytucyach robotniczych w 
Galicji. 

Rząd austryacki uznał komisyę zawodową, 
uznał związki robotnicze, uznał socyalistów, 
jako przedstawicieli klasy robotniczej. Nawet 
brutalny rząd pruski uznał socyalistyczny ko- 
mitet strejkowy w Zagłębiu westfalskiem, ja- 
ko legalną reprezentacyę robotników. Tylko u 
nas w Galicyi śmią rozmaite indywidua z pod 
ciemnej gwiazdy mówić o „niepowołanych“ 
agitatorach. 


EEK ZZ OOOO ZN EE EN 


A niechaj tylko wybuchną jakieś rozruchy, 
zaraz p. Schachtel posyła po „niepowołanych* 
agitatorów, aby uspokoili masy, sprowokowa- 
ne przez gwałty i bezprawia. Gdy policya o- 
trzyma nakaz sporządzenia statystyki strej- 
kowej (bo u nas sporządza taką statystykę 
nie inspektor przemysłowy, lecz komisarz po- 
licyi!) zaraz posyła do „niepowołanych* so- 
cyalistów, aby raczyli dać materyały. 

Taktyka Nawratilów i Potockich z pewno- 
ścią nie odwiedzie robotników od socyalizmu. 
Robotnicy wiedzą już, kto jest ich przyjacie- 
lem, a kto zaciekłym wrogiem. 

Panu Nawratilowi nie ujdą na sucho je- 
go praktyki. Postaramy się o to, aby dowie- 
dziano się o nich w parlamencie. 
| O a RÓ | 


Zwycięstwo robotników w Borysławiu. 


Borysław, 12 maja. 

Walka o drohobycką Kasę chorych skończyła 
się kompletnem zwycięstwem robotników. To zwy- 
cięstwo w Drohobyczu ma dla tutejszych orga- 
nizacyj Drohobycza olbrzymie znaczenie. Naprzód 
robotnicy przekonali się o swej sile i znaczeniu. 
Rozprószone dotychczas rzesze robotnicze Droho- 
bycza złączą się i zorganizują. Drohobycz, li- 
czący około 8 tysięcy samych dorosłych robotni- 
ków, Drohobycz, siedziba rozlicznych tartaków, 
cegielń, rafineryj nafty, żupy solnej, Drohobycz, 
który obecnie na gwałt się buduje, liczy więc 
ogromną moe robotników budowlanych, cieśli, 
stolarzy, piekarzy, szewców i krawców, — to 
miasto może stać się wspaniałym terenem orga- 
nizacyjnym partyi socyalno- demokratycznej. 

Zaświadczą to ostatnie wybory, w których 
jakby różdżką czarodziejską tknięte, wyrastały 
coraz nowe i nowe tłumy, które swoją żywiołową 
siłą i zapałem rozbiły w puch zakusy Feuer- 
ateinów i hyen wyborczych, zaimponowały całe- 
ma drzemiącemu miastu, a przeraziły niebywale 
dotychczasowych władców. Drohobycz cały odżył 
po ostatnich wyborach, jak odżywa roślinność po 
gwałtownej burzy. 

Z ostatnich wyborów mogą wynieść naukę i 
nasi towarzysze żydowscy. Towarzysze ci, którzy 
z niezmordowaną starannością pracowali od sze- 
regu lat nad zbudowaniem swojej organizacyi, 
byli dotychczas zupełnie odosobnieni; nikt z ka- 
toliekich robotników do organizacyj się nie gar- 
nął, nie przedstawiali więc Żadnej zgoła siły w 
Drohobyczu. Dopiero złączeni z robotnikami pol- 
skimi i raskimi stali się nagle potęgą, przed 
którą wszyscy potentaci Drohobycza muszą się 
ukorzyć. Tən jawny i namacalny przykład po- 
działał na nich, on ustrzeże ich zapewne przed 
wszystkiemi zachciankami separatystów, którzy 
też i tutaj gromadnie napychają swe odezwy. 

Rozumie się samo przez się, że ostatni wybór 
wpłynie najlepiej na uzdrowienie stosunków w 
samej Kasie chorych, wprowadzi ją na europej- 
skie tory gospodarki, choć zarząd wiela będzie 
miał pracy. 

Lecz zwycięstwo naszych towarzyszów w Dro- 
hobyczn ma wielkie znaczenie dla tutejszych sto- 
sunków w ogólności. Któż nie zna Drohobycza, 


Zaiste, liche to umysły, serca małej wiary s83 
ci polityczni przeciwnicy socyalnej demokracyi, 
którzy obawiają się, iż socyalna demokracya chce 
i może „zniszczyć religię!“ W sercu ludzkiem 
drzemie lub czuwa, lecz nigdy nie umiera tę- 
sknota do ideała, do ezczytów niedosięgłych. 
Tylko kościoły, które często udają tak poufałą 
znajomość z tym „Bogiem*, a o Jego cechach 
piszą takie prostackie, liche katechizmy, jakby 
z nim były za pan brat, tylko te kościoły, któ- 
re na dobitkę tak często stają się narzędziami 
najbrudniejszego wyzysku, najbezecnieszego uci- 
sku w ręku możnych tego świata, tylko one mo- 
gą nam tęsknotę do tego Boga obrzydzić. Wte- 
dy stajemy się „ateistami*. A między takimi 
„atelstami* spotykamy często duchy najpobo- 
Żniejsze, jak właśnie Nietzsche'go Zarathustra 
był „najpobożniejszym wśród bezbożnych“. 

W socyalnej demokracyi znajduje się wielu 
takich pobożnych bezbożników. Ale i wśród nas 
od kilka lat budzi się do życia, uświadamia się 
owa wielka tęsknota. Nadszedł czas, że staje 
przed nami najstarsze zagadnienie ludzkości: za- 
gadnienie religijne — nie na to, byśmy je mieli 
„TozBtrzygnąć w drodze instancyj partyjnych”, 
lecz na to, by każdy z nas rozwiązał je dla 
siebie i w głębiach własnego jestestwa. Musimy 
w swych sercach odbyć wielkie walki wewnętrzne. 
Duszom zaś, które wśród nas będą się z sobą 
wzmagały, książka Kalthoffa „Światopogląd Re- 
ligijny* będzie wielką pomocą, 

A któż w tej walce wewnętrznej pomocy nie 
potrzebuje? Główne pytanie w zagadnieniu rell- 


gijnem, mianowicie: czy Życie ma rozumne zna- 
czenie, coraz większem brzemieniem cięży na 
duszy, im silniej umacniamy się w mniemaniu, jako- 
byśmy mogli obchodzić się bez wszelkiego meta- 
fizycznego objaśnienia Świata. A tylko taki czło- 
wiek myślący, który całą siłę woli i ducha sku- 
pił na wykonanie pewnej praktycznej pracy ży- 
ciowej i na dopięcie pewnego celu określonego, 
tylko ten nie odczuwa ciężaru zagadnienia, a to 
wskutek naturalnego zwężnnia jego widnokręgu 
umysłowego, które musi zjawiać się przy każdem 
skupieniu na jeden punkt. 

Właśnie w naszej partyi mogły najsnadniej 
powstawać takie indywidualności; a kto życie 
zna, ten nie będzie się dziwił, widząc, jak lekko 
załatwiają się one z religią, która ich zdaniem 
„mózg mroczy . Ale zagadnień nie można roz- 
wiązywać przez ich omijanie. I oto zjawia się 
wymowny Jan Chrzciciel, który nam wykazuje, 
że stara „potrzeba metafizyczna*, stara tęsknota 
do Boga nie umiera i pod wpływem materyali- 
stycznego pojmowsnia dziejów i pod wpływem 
przyrodniczej teoryi i rozwoju, lecz żyje, wciąż 
Żyje jeszcze 1 sznka żywego dla siebie wyrazu 
w wielkich płomieniach zapała religijnego. 

W pierwszych trzech rozdziałach swego dzieła 
(„Nieskończoność świata”, „Zachowanie siły“ i 
„Teorya rozwoju*) Kalthoff wykazuje, jak od- 
krycia przyrodnicze zmieniły podawany nam przes 
biblię obraz przyrody; wykazuje, jak zamiast 
stworzenia w sześciu dniach, widzimy dziś nie- 
skończony, wieczny proces twórczy i rozwój 
przez miliardy lat wciąż wyżej prowadzący. Na 


2 Kraków, niedziela 


tego klasycznego gniazda bogaczów, bogaczów 
najwstrętniejszego typu, bogaczów dorobkiewi- 
czów. Wczoraj był on pachołkiem w propinacyi, 
dziś zrobił ładny interes i jest milionerem. Do 
typu takich ludzi należy tutaj niejaki Jakób 
Feuerstein, który przed kilku jeszcze laty był 
prostym faktorem, dziś „zrobił szczęście”, przez 
rozmaite sztuczki stał się milionerem. I dziś ma 
on w kieszeni cały Drohobycz. Wszystko przed 
nim dotyckczas drżało, każdy był powelny jego 
rozkazom, jego kaprysom. Wprost nie do uwie- 
rzenia są historye, jakie się tutaj dzieją, Je: 
dnemu zamyka on samowolnie fabrykę, innemu 
każe nadawać koncesye, to znów urzędnika każe 
przenieść z Drohobycza, drugich zaś kaptuje dla 
siebie pożyczkami i pieniądzmi. 

Słowem, wszystko leży przed nim plackiem. 
Csołga się w pokorze u jego stóp. Wszyscy, 
nawet wysocy dygnitarze Drohobycza, jak sta 
Tosta Bobrzyński. Wybory przeprowadza on za- 
waze po swojej myśli, tak, jak sam zechce. Jest 
wiceburmistrzem Drohobycza, a zaledwie czytać 
i pisać umie, 

To też i przed wyborami do Kasy chorych 
każdy patrzył z ogromnem niedowierzaniem i 
wszyscy byli pewni, że robotnicy poniosą sta- 
nowczą klęskę, że Feuerstein w puch ich rozbije. 

Nadszedł dzień wyborów, Feuersteln czynił 
nadludzkie wysiłki i na nic zdały się wszystkie 
jego finty. On został złamany. Mieszczaństwo 
poznało siłę robotnika. Przygotowania do wybo- 
rów ze strony naszych towarzyszów były olbrzy- 
mie. Mnóstwo zgromadzeń publicznych i ponfnych 
urządzono dla wszystkich robotników z fabryk, 
cegielń i tartaków. Przed wyborami w niedzielę 
odbyło się wielkie zgromadzenie ludowe, na któ- 
rem przemawiali tow.: Gabryel, Inwał, Fried- 
man i Wityk. Wreszcie we wtorek rano, jakby 
w święto, stanęły wszystkie warsztaty, fabryki 
i tartaki. Z Borysławia przybyli nasi towarzy- 
sze w bardzo pokaźnej liczbie, a również 1 tow. 
Żuławski, 

Ze strony pracodawców, propinacyi i Feuer- 
steina rozwinięta była bardzo gwałtowna agita- 
cya. Pracodawcy grozili na wszystkie strony 
strejkującym, że wyrzucą ich z pracy, Że mu 
szą iść głosować za ich listą. Z cegielni wyda 
lił Kornhaber nawet kilka robotników za agita- 
cyę w sprawie Kasy chorych. Feuerstein również 
oblegał wszystkie rafinerye, tartaki i budowy. 

We wtorek przed głosowaniem obsadzili nasi 
towarzysze wszystkie wejścia do magistratu tak, 
że Żadna hyena nie mogła sią nigdzie dostać. 

Około godziny 9 nadszedł na czele swych ro- 
botników cegielnianych Kornhaber i zuchwały pa- 
nicz znany kuczynier Lipe Schutzman, zwany 
„Złoty ząb“, od złotego zęba wstawionego, któ- 
ry mu świeci w gębie. W tej chwili wzięli ro- 
botnicy całą tę przybyłą rzeszę w Środek. Lipa 
Schutzman pobiegł do żandarmów i koniecznie 
wzywał, by aresztowali robotników, bo ci agitu- 
ją. Lecz żandarmi nie ruszali się z miejsc. 
Wśród ogólnych szyderstw Lipe Schutzman, zwa- 
ny „Złoty ząb* schował ogon pod siebie i uciekł. 
Drugi agitator ślepy na jedno oko Alter Seif, 
począł rozbijać robotników, lecz ci taką mu dali 
odprawę, że uciekał jak zmyty w towarzystwie 
żandarmów. 

W komisyi tymczasem, do której weszli nasi 
towarzysze, źle się działo Fenersteinowi. Wysta 
wił więc łeb przez okno magistratu i począł 
krzyczeć żargonem: Seif, Seif, co słychać, gdzie 
nasi ludzie ? 

Seif woła w rozpaczy: Nic nie mogę zrobić, 
sam się boję o swoją skórę. I zaraz faktycznie 
musiała się ta hyena nlotnić, Wreszcie tow. Zu- 
ławski ogłosił, że lista robotnicza odniosła zu- 


pełne zwycięstwo. 

Wśród robotników zapanował niesłychany entu- 
zyazm. Wśród wiwatów, okrzyków i dźwięków 
pieśni robotniczej ruszyli wszyscy przez miasto 
do lokalu stowarzyszenia, gdzie tow. Wityk we 


zwał wszystkich do spokojnego rozejścia się. 
Musimy podnieść z nznaniem, źe żandarmi w ca 
łej akcyi zachowywali się zupełnie spokojnie i 
poważnie. Z tej przyczyny nie przyszło do ża- 
dnych ekacesów. 

Zwycięstwo naszych towarzyszów w Drohobyczu 
ma doniosłe dla Drohobycza i okol'cy znaczenie, 
Oznacza ono nową erę w Życiu Drohobycza, by- 
ła to pierwsza klęska Fenuersteina i całej droho- 
byckiej mafii. Po tem zwycięstwie liczą obywa- 
tele Drohobycza na szereg innych zwycięstw. 


Z SYBERYI. 


Irkuck, 28 kwietnia, 

Na zabajkalskiej drodze dzieją się niesłychane 
rzeczy: służba trakcyl w Czycie podała petycyę 
do naczelnika depo o powiększenie płacy i roz- 
maite inne ulgi, w razie niespełnienia żądań gro- 
ziła strejkiem. Przyjechał do Czyty Fiedorow, na- 
czelnik trakcyi i poczęści dzięki jemn, a więcej 
zapewne dzięki obawie następstw zatrzymania w 
obecnych warunkach ruchu kolejowego, robotnicy 
otrzymali wszystko, czego żądali. Płaca dzienna 
ślusarza pierwszej kategoryi doszła wraz z doda- 
tkami mobilizacyjnemi do 8 rs. 50 kop. (10 złr. 
70 ct.) ślusarza drugiej kategoryi do 4 rs, 50 
kop. Zrobiono to w wielkim sekrecie, tak, że 
kiedy naczelnik sąsiedniego oddziału trakcyi za- 
pytał, czy może u siebie podwyższyć płacę, ofu- 
knięto go I nakazano ani pisnąć o tem, że w 
Czycie tak drogo płacą. W tydzień jednak se- 
kret doszedł do drugiego depo kolejowego w My- 
sowej, gdzie robotnicy urządzili strejk, domaga- 
jąc się takich samych warunków pracy, jak w 
Czycie. Strejk trwał jeden dzień, skończył się 
wygraną; obacnie w służbie trakcyi prosty wy- 
robnik otrzymuje 2 rs. 50 kop, oraz 50/, mo- 
bilizacyjnych; ślusarze 8 ra. 50 kop. itp. 

Do „bibuły“ tak przyzwyczaiły się „fijoły*, 
że jak na peronie zobaczą odezwę leżącą na zie 
mi to nie podnoszą nawet. Kolej zabajkalska ma 
w ciągu 11/ą miesiąca przewieść 400.000 ludzi. 
W tym celu mają puszczać pociągi tylko w je- 
dnym kierunku (wagony nie będą powracały). 
Brak Żywności jsdnak zmusza często do zmniej 
szania pociągów wojskowych na korzyść towaro- 
wych z furażem i żywnością. Całemu krajowi za- 
bajkalskiemu grozi głód; prywatnych towarów 
nie wożą zupełnie. Brak tam: cukra, mąki, ty- 
toniu, zapałek itp. Cukier doszedł do 50 kop. za 
jeden funt (t/s funta austryackiego) (1'/; złr. 
kilo) itp. 

W Irkucku 17 kwietnia odbył się bankiet; 
gdy zaczęto na nim wygłaszać płomienne mowy, 
wmięszała się policya i wojsko; po dłagich per- 
traktacyach zgodzono się wycofać je z klubu z 
tem, że publiczność rozejdzie się. Część jednak 
(około 150 ladzi) pozostała na kólacyi, wybrała 
nowego prezydującego, który znakomicie przewo- 
dniczył. Celem zsbrania było uczczenie adwoka- 
tów, którzy bronili sprawy „Romanowców*, o- 
skarżonych o zbrojny opór władzy w Jakucku. 
W czasie rozpraw sądowych na ulicy przed gma 
chem sądowym była manifestacya ze śpiewami i 
okrzykami rewolucyjnymi, które dolatywały do 
sali obrad sądowych. Jeden z podsądnych wtedy 
właśnie wygłaszał mowę i zwróciwszy się do są: 
du powiedział: „nie oczeknjemy od was uniewin- 
nienia i swobody, my oczekujamy swobody od 
tych, których krzyki w tej chwili dochodzą do 
naszego słuchu, przenikając zulicy do sall obrad 
sądowych“. Wogóle wszędzie atmosfera przesy- 
cona elektrycznością, a wyładowanie może lada 
chwila nastąpić. 

Armia w Mandżuryi zdemoralizowana w naj- 
wyższym stopniu. Ranni oficerowie, powracający 
do domu opowiadają, że nie rzadkie bywają wy- 
padki, iż jedno słowo „Japońcy* sprawia pa- 
nikę w całych oddziałach, które zmykają jak 
szalone. Pod wpływem tak zachęcających opo- 


snego — czy w tym nowym, przez naukę prze- 
kształconym obrazie przyrody, czy w tym świe- 
cie, rządzonym przez wieczne, same przez się 
działające prawa — jest jeszcze wogóle miejsce 
dla Boga 1 wiary w Niego — na pytanie to 
Kalthoft odpowiada w dalszych trzech rozdzia- 
łach: o „Pochodzenin wiary w Boga“, o „Treści 
wiary w Boga“ i o „Modlitwie“. 

„Wiara w Boga“ — powiada Kalthoft — „nie 
jest dziełem kapłanów, tak samo jak prawo nie 
jest dziełem prawników, ani mowa wytworem 
profesorów“; jest ona „zasadniczem i odwiecznem 
prawem człowieka*, mającem podstawę w całym 
ustroju jaźni, świadomości ludzkiej i przedewszy- 
stkiem ludzkiej wyobraźni. Na kilkunastu wprost 
wspaniałych kartach, Kalthoff broni praw wyo- 
braźni przeciwko wierze wrzekomo jedynie zbaw- 
czą logikę, Wykszuje on, że właśnie najwolniej- 
sze umysły dzisiejszej doby w poezyi uznają 
wyższą formę prawdy; pokazuje, jak poetycko. 
twórczy duch człowieka z oblicza przyrody wy- 
czytuje myśl o Bogu; jak na ludzkie „ja“, ży- 
wem echem z natury i świata, odpowiada boskie 
„Ty*. Nie jest to dowolnym wymysłem ludzkim, 
że człowiek twórczą wyobraźnią sam siebie w przy- 
rodzie odnajduje; jest to także prawem przy- 
rody. 

To samo, co w tych rozdziałach słowami drga- 
jącemi Życiem i barwą, mówi nam Kalthoff, to 
samo językiem suchym powiedział Kant po usu- 
nięciu Boga ze świata w drodze logiki. Kpił 
x tego Henryk Heine i najzjadliwiej dowcipko- 


wał z „potrzeby metafizycznej“, a w praktyce 
sam potem odbył tę drogę Kanta, 

Ale przy odrobinie dobrej woli zarówno sateista- 
przyrodnik, jak monistyczny panteista lub dnali- 
styczny monoteista — każdy z nich potrafi — 
istotnie czy z pozoru — każde określenie pocho- 
dzenia i treści wiary w Boga nagląć do wyma- 
gań właściwego sobie poglądu. Jest jednak kwe- 
stya, przy której wykręty są na nic, gdzie mó- 
wić trzeba jasno i dobitnie. Tą kwestyą jest 
kwestya modlitwy, to jest zagadnienie wartości 
wiary w Boga dla życia ludzkiego. 


„Zali może jeszcze modlić się człowiek, zali 
znów może się modlić do Boga, którego oblicze 
ukazało nam nowe wyobrażenie przyrody?“ Tak 
pyta Kalthoff, a piętnując, jako poziome fortele 
sobkostwa, owe dziś nie wyjątek, lecz reguły 
stanowiące modły na pokaz i modły bez myśli, 
na samo pytanie odpowiada stanowczem: „Tak!“ 


W sześciu wyżej omówionych rozdziałach ksią- 
żki Kalthoffa zawiera się właściwe jej jądro. 
W nich zajmuje się on wielkiemi zasadniczemi 
pytaniami życia wewnętrznego. W dalszych roz- 
działach: „Ideał i życie“, „Wiara i jednostka“, 
„Religia a klechy* i t. d., Kalthoff głosi — 
często zaiste płomiennym językiem — prawo do 
bezwzględnej wolności myśli, do najzupełniej nie- 
ograniczonego indywidualizmu w życiu duchowem. 
Jak każdy człowiek własnemi zdolnościami, 
z głębi własnej jaźni Boga pojmuje i rozumie, 
tak też winien go czcić. Radosnym optymizmem 
dyszą wspaniałe rozdziały o prawach „Dziedzi- 


NAP EZU WD 


wiadań kolegów, jadący na wojnę oficerowie u- | jowego*. Następnie cyfrowo dowodzą, iż pod- 


dają się tam niechętnie, przekonani, że wszy- 
stko już przegrane, a ich, dyabli wiedzą, po co 
tam pędzą, na pewne kalectwo, śmierć lub nie- 
wolę. 


Przegląd społeczny. 


Krajowy zjazd robotników budowlanych : 
murarzy, kamieniarzy, cieśli itd. odbędzie się 
w dniach 11 i 12 czerwca b. r. w Jarosła- 
wiu. Tymczasowy porządek dzienny zjazdu: 
1) Jednolita organizacya budowlana; 2) Agi- 
tacya i prasa; 3) Unormowanie dnia robo-. 
czego w całej Galicyi; 4) Unormowanie pła- 
cy; 5) Inne wnioski. 

Na zjazd ten zapraszamy wszystkie or- 
ganizacye zawodowe robotników budowla- 
nych w kraju i wzywamy Towarzyszów do 
licznego obesłania zjazdu. 

Wnioski, jakoteż wszystkie pisma w spra- 
wie zjazdu nadsyłać należy pod adresem: 
Franciszek Sułczewski, Kraków, Podwale 12. 
Za komitet zjazdu: Franciszek +Łyszczarz, 
Franciszek Sułczewski. 

Strejk robotników budowlanych w Jaro- 
sławiu zakończył się, jak już donieśliśmy, po 
trzydniowem trwaniu zwycięstwem robo- 
tników. Mianowicie robotnicy budowlani uzy- 
skali 91/3 godzinny dzień roboczy 1110—30-procen- 
towe podwyższenie płac. 

Strejk krawców we Lwowie trwa dalej. 
Majstrowie znajdują się w przykrem położe- 
niu, jak świadczy ich płaczliwa odezwa, wy- 
dana do publiczności. W odezwie tej przy- 
taczają majstrowie fałszywe daty, aby wmó- 
wić w publiczność, że robotnicy chcą zni- 
szczyć przemysł krajowy i że wogóle maj- 
strowie dokładają do interesu i nic nie za- 
rabiają. Robotnicy postanowili odpowiedzieć 
na kłamstwa majsterskie również odezwą do 
pabliczności. 

Poszczególni majstrowie mimo teroryzmu 
kartelu przedsiębiorców zaczynają się godzić 
z robotnikami, Tak uczynił w piątek pan 
Gregorczyk, zgodziwszy się na cennik 
pierwszej klasy. 

Mimo narzekań na tandeciarzy nie wahają 
się majstrowie dawać obecnie roboty tande- 
ciarzom, aby tylko złamać strejk. Płacą przy- 
tem tandeciarzom wyższe ceny, niżby je 
mieli płacić wedle cennika robotniczego. Je- 
dnym z tych tandeciarzy, którzy przyjmują 
roboty od majstrów, jest niejaki Sorkin, za- 
mieszkały przy ulicy Boimów. Zwracamy u- 
wagę towarzyszów żydowskich na tego pana. 

Lwowska filia związku katolickich kraw- 
ców wysyła roboty do swej centrali 
w Krakowie. Zwracamy na to uwagę to- 
warzyszów krakowskich! 

Wzywamy zorganizowanych robotników 
krawieckich całego kraju, aby przyszli z czyn- 
ną pomocą swoim kolegom lwowskim. Pomoc 
pieniężna jest potrzebną! Składki nadsyłać 
należy pod adresem: Józef Dancewicz, Lwów, 
Sykstuska 38. 

W odezwie do publiczności podają strej- 
kujący powody, które zmusiły ich do porzn- 
cenia pracy i odpierają obliczone ña oszu- 
kanie opinii publicznej zarzuty niszczenia 
przez robotników przemysłu krajowego. „Czy 
robotnik winien jest — czytamy tamże — 
że u nas przemysł krajowy nie może się 
rozwinąć? Wszak robotnicy krawieccy nie 
rządzili krajem, aby go zniszyć. Kto inny 
zrujnował ludność i zachwiał kredyt Galicyi. 
Nie byli to robotnicy krawieccy. Czyż z tej 
więc przyczyny mają cierpieć głód i nędzę, 
mają za darmo pracować? Czy może jeszcze 
pańszczyznę mają odrabiać dla podniesienia 
przemysłu krajowego! Obywatele! Głodowemi 
płacami nie można stworzyć przemysłu kra- 


14 Maju ibn. 


wyższenie płacy bynajmniej nie musi spro- 
wadzić podniesienia ceny ubrań. W właści- 
wy sposób charakteryzują także antysemicko- 
geszefciarską odezwę majstrów, którzy ostrze- 
gają publiczność przed tandetą u żydów, a 
sami przychodzą do żydowskich pracowni i 
zmuszają robotników żydowskich wbrew ich 
woli, by dla nich wykonywali zamówienia. 
Podają wreszcie do wiadomości, iż w ponie- 
działek powstanie robotnicza pracownia 
strejkowa, gdzie publiczność będzie mogła 
zamawiać ubrania, które natychmiast będą 
uszyte. Z powodu więc strejku w ten sposób 
publiczność nic nie ucierpi. Pomysł urządze- 
nia strejkowej pracowni jest nowy i zupełnie 
szczęśliwy. 

Strejk ceglarzy we Lwowle. Pod przewo- 
dnictwem właściciela cegielni Domaszewicza od- 
były się w piątek o godz. 4 po południu peor- 
traktacye ugodowe między delegatami robotników, 
a przedsiębiorcami w biurze stow. budowniczych 
przy ul. 8 Maja. Żądania robotników były na- 
stępujące: 

I. a) Za każde 1000 cegieł zapłaty 7 koron. 
Dodatki i nadwyżki znosi się. 

b) Każdej soboty o godz. 2 po połaćwiu musi 
nastąpić odbiórka cegieł z tem, że najdalej o go- 
dzinie 6 musi nastąpić wypłata i to wyłącznie 
gotówką, 

c) Przy odbiorze cegieł pomocnik z ramienia 
przcodowcy ustanowiony, będzie kropił wapnem 
odebrane stosy. 

d) Odebrana cegła należy wyłącznie pod o- 
piekę pracodawcy. 

e) Cegła urobiona i w stosy poukładana, czy 
obok stołu ułożona, należy wyłącznie pod odpo- 
wiedzialność pracodawcy, choćby jeszcze nie była 
odebraną. 

fî) Materyał z zepsutych cegieł odwozi się na 
plac wyrobu kosztem pracodawcy. 

g) Stójka dla braku materyału, narzędzi t. j. 
desek, gracy i t, d. lub miejsca do składania 
cegieł odbywa się kosztem pracodawcy, + dosta» 
nie strycharz za dzień 12 koron. 

h) Woda do picia zdrowa i czysta wa być 
w konewkach czystych dostarczaną. 

i) Każdy robotnik musi mieć oddziel.e łóżko 
z siennikiem czysto napchanym co roku 1 za- 
mykalną skrytkę na rzeczy. W każdem mieszka- 
niu musi być szaflik do umycia się i 2 konewki 
z garnuszkiem do wody. 

j) Obejście się z robotnikami musi być ludz- 
kie, grzeczne i odpowiednie, 

k) Każdy z robotników strejkujących wraca 
po podpisaniu ngody na swoje miejsce — z tem, 
że przez cały sezon t. j. rok 1905 wypowiedzieć 
im nie wolno — chyba, gdyby roboty zabrakło. 

Tow. Hausner uzasadniał imieniem robotni- 
ków w dłuższem przemówieniu Żądania robotni- 
ków, powołając się na drożyznę żywności I mile- 
szkań, nadto podnosząc fakt, że z powodn bar- 
dzo ożywionego sezonu budowlanego ceny cegieł 
poszły w górę i przedsiębiorcy zgarniają wcale 
pokaźne zyski, 

Przedsiębiorca p. Silberstein  prostował 
„przesadne“ wersye co do wysokości cany sa 
cegły, a gdy się nwzględni, ciągnął dalej mów- 
ca wogóle nędzę kraju, wysokie niesłychanie po- 
datki, wszystko to przy podwyższeniu ceny na 
cegle, może się odbić na ruchu budowalanym, cr 
znowu odbije się to wszystko niekorzystnie na 
interesach robotników ceglarskich 1 innych kate- 
goryj. 

Takie samo stanowisko „życzliwe“ mniej wię- 
cej, zajęli i inni pracodawcy. Dosadnie na tak 
szeroko zakrojoną kwestyę odpowiedział tow. 
Hausner, który wyraził zdziwienie, że pp. pra- 
codawcy należący przez swą pozycyę do tych, 
którzy mrją bezpośredni prawie wpływ na rządy 
w kraju, dziś tu wobec tych biednych ludzi, o- 
dartych z wszelkich praw politycznych, roztacza 
ją cały aparat żalów na stosunki w kraju, któ: 


czności* i „Przystosowania*. A w rozdziale o 
„Ideale społecznym“, którym dla Kalthoffa jest 
państwo zgodne z wymaganiami dzisiejszego 80- 
cyalizmu, wzywa on do niespuszczania całości 
ideała z oka ani na chwilę, w najdrobniejszych 
bodaj robotach partyjnych. Bez tego, bezsłone- 
czną jest praca, albo — gotowa przemiana dzia- 
łacza społecznego w „faryzeusza, który dobrem, 
innym świadczonem, sobie najbardziej dogadza*. 

Nazwaliśmy poprzednio Kalthoffa Janem Chrzci- 
cielem, a więc przedsłańcem, pionierem. Jest on 
tem i — o ile go dobrze rozumiemy — nłe chce 
być niczem więcej. Celem jego jest — wyzwolić 
ludzi. By cel ten osiągnąć, potrzebni będą więksi 
od niego. Ale wielkie jego znaczenie polega na 
tem, że on — jeden z pierwszych — usiłował 
dobroczynną rosą religijnego pojmowania Życia 
orzeźwić często suche, kamieniste ugory walk 
społecznych. 

Dla nas w Galicyi, w kraju „Przyjaźni“, Pu- 
zynów, jest książka Kalthoffa czemś niesłycha- 
nem. Oto ksiądz, który potrafiił szczerze i bez 
zastrzeżeń przejąć się całem nowożytnem pojmo- 
waniem świata, wszystkiemi zdobyczami wiedzy 
przyrodniczej; który w socyalizmie — i to w dzi- 
siejszym Bocyalizmie naukowym — potrafił doj- 
rzeć jedyny żywy ideał społeczny naszych cza- 
sów. I uczynił to, ani na chwilę nie usiłując 
tych zdobyczy wiedzy uszczuplić jakimś targiem 
połowicznym, jakiemiś próbami godzenia tego, co 
się pogodzić jak woda z ogniem nie da. A mimo 
tego — on twierdzi i przekonywa nas, że wła- 
śnie dlatego, — szczerze wierzącym pozostał. 


Ksiądz to protestancki. Ale przecie bezduszny 
dogmatyzm i faryzenszowskie sobkostwo i — co 
najgorsza — serwilizm wobec możnych, a obłn- 
dne okrucieństwo wobec wydziedziczonych, nie 
są właściwością obcą protestantyzmowi. Z dru- 
glej zaś strony Kalthoffów, prawdy szukających, 
nie brak wśród wiernych Kościoła katolickiego, 
a nawet — wierzymy w to — i wśród pasterzy 
tego w Polsce panującego wyznania. Sam Kalt- 
hoff nieraz ostro zastrzega się przeciwko fary- 
zeuszowskiemu wywyższaniu się protestantów 
nad katolikami, a przemawia w całej książce do 
wszystkich, „mających oczy, by widzieć, mają- 
cych uszy, by słyszeć“, do wszystkich bez różnicy 
sekt wyznaniowych. 

Nie wątpimy też, Że książka Kalthoffa, ontu 
zyastycznie przyjęta w Niemczech —- przynaj- 
mniej przez socyalistyczną krytykę — poruszy 
i u nas w Polsce niejedną duszę myślącą. Nie- 
jeden znajdzie w tem dziele nową pobudkę i no- 
wy materyał do wytworzenia sobie własnego 
światopoglądu. Niejeden znajdzie w niej nowe 
oświetlenie dla wypróbowanej zasady partyjnej: 
„Religia jest rzeczą prywatną“. 

Dodajmy na zakończenie, Że dzieło Kalthoff 
omawia najzawilsze zagadnienia językiem kazań 
językiem prostym i dla każdego zrozumiałym, 
jednak barwnym i przykuwającym uwagę czy 
telnika, Przekład zaś polski wszystkie zalet 
oryginału zach%wał wiernie. 

` A. F. 
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re zawdzięczyć należy tym, którzy krajem rzą- 
dzą. 

Jeżeli jednak jnż tak żle jest, dlaczego wszy- 
stko to ma się odbić na robotniku najbiedniej- 
szym! Tem więcej, że przecież śmieszną jest 
wprost rzeczą, żeby podwyższenie ceny o koronę 
na tysiącn cegieł mogło wpłynąć na rach budo- 
wlany. 

Nataralnie, argumenty te, jako też samych 
robotników, którzy w prostych słowach malowali 
Bwoje pcłożenie nie mogły przekonać „biednych“ 
pracodawców, którzy umówiwszy się jaż pc- 
przednio odrzucili wszystkie żądania robotników. 

Zachowanie się takie przedsiębiorców wobec 
Bkromnych żądań robotników, którzy dzięki sy- 
Btemowi produkcyi muszą pracować 18 godzin 
dziennie, musimy nazwać ca najmniej arogan- 
cyą, a chyba przekonanie, że Indzie biedni w 
walce tej długo nie wytrwają, pozwala im na 
taką bezwzględność. Kto wie jednak, czy pano 
wie pracodawcy nie zawiodą się.  Usposobienie 
strejkujących znakomite, a dotychczasowy wy- 
zysk doda im Bił tyle, że potrafią zachować so- 
lidarność, która zapewni im zwycięstwo. 

Zgromadzenia odbywają się codziennie. 

Wzywamy robotników  ceglarskich, by nie 
przyjeżdżali obecnie bezwarunkowo do Lwowa! 


Kongresy robotników młodocianych odbyły 
się w tygodniu wielkanocnym w Holandyi, Danii 
i Szwecyi. Holenderski związek młodo- 
cianych robotników i robotnie (De Zaaler) 
odbył swój kongres w Amsterdamie w obecności 
reprezentantów 7 organizacyj. Głównym punktem 
porządku dziennego była debata nad programo- 
wem oświadczeniem, mającem słażyć za podstawę 
do opracowania generalnego statutu. Uchwalono 
następującą deklaracyę: „Istniejący w Holandyi 
związek młodocianych robotników i robotnic „De 
Zaaier* ma na celu oświecić pracującą młodzież, 
że jest obowiązkiem klasy pracującej zorganizo: 
wać się, aby jako potęga klasowa uwolnić się 
z pod jarzma kapitalizmu. Cel ten stara się 
związek osiągnąć przez urządzenie kursów z eko- 
nomii politycznej, języków nowoczesnych, a prze 
dewszystkiem przez wyjaśnienie rozwoju ladzko 
ści, aby robotnicy i robotnice stali się dojrza 
łymi do walki za socyalny rozwój klaey ro 
botniczej*, Uchwalono wejść w porozumienie z 
zarządem krajowym partyi socyalistycznej i wy- 
brano przewodniczącym J. Polaka, młedszego. 

Szwedzki socyalistyczny związek mło- 
dociany odbył swój kongres w Góteborgu w o- 
becności 34 delegatów, reprezentujących 21 klu- 
bów. Uchwalono rezolucye za zwalczaniem zabo- 
bonów religijnych, za uznaniem strejkn genersl- 
nego, jako dobrego środka walkł przeciw kapi- 
talizmowi i za organisacyą zawodową. 

Duński związek młodocianychsocya- 
listów, na którego kongresie w Aarbus obe- 
enych było 24 delegatów w imieniu 7 organi- 
zacyj, oświadczył się za zwalczaniem nank sprze- 
cznych z nowoczesną wiedzą iz zasadami socya- 
listycznemi, uchwalił dążyć do zjednoczenia orga- 
nizacyj 3 państw północnych (Danii, Szwecył i 
Norwegii) 1 do przystąpienia do międzynarodo- 
wego związku robotników młodocianych. Wydano 
odezwę przeciw militaryzmowi i kapitalizmowi. 


Z życia Wilhelma Il. 


Do najnieprzyjemniejszych rodzajów literatury 
należą bezsprzecznie pamiętniki kamerdynerów. 
Oglądanie życia przez dziurkę od klucza, grze- 
banie w najprywatniejszych sprawach służbodaw- 
ców równie jak w ich bieliznie — obrzydza la- 
dziom z poczuciem smaku tego rodzaju literaturę. 
Jednak i tu bywają wyjątki. Jeżeli od osobisto- 
ści, do której się taki pamiętnik odnosi, zależą 
losy całego państwa, jeżeli osobistość ta wywo- 
łuje swymi niewytłómaczonymi wybrykami nieraz 
najniebezpieczniejsze konflikty, to rzecz przestaje 
należeć do „kroniki skandalicznej*, przeciwnie 
należy zajrzeć za kulisy i przypatrzeć się z bli- 
ska takiemu panu z „bożej łaski*, Książka Henry 
W. Fischera „Wilhelm II“ (wydana w polskim 
przekładzie, niestety dość lichym, przez księgarnię 
St. Kavki w Krakowie) ukazuje nam na pod- 
stawie pamiętnika byłej damy dworn postać władcy 
Niemiec w zupełnie innem świetle, niż możnaby 
wnosić z tego, co o nim dotąd pisano. Wedle 
tego pamiętnika jest to pusty, bezmyślny, ogra- 
niczony, ordynarny brutal, lubieżnik, człowiek 
niespełna rozamu. Jeden obrazek z Życia na dwo- 
rze Wilhełma II przytaczamy tn z tej ciekawej 
książki. 


= 
” ” 


„Moja niestradzoność*, „moja odwaga“, oto 
nieustanne tematy cesarza, a „trzeba Wam było 
widzieć von Kiiłsena lub von Kessel'a (adjutanci) 
spoconych i sapiących jak miechy po półgodzin- 
nem szermowaniu, kiedy ja byłem tak świeży, 
jakbym dopiero co wyszedł z kąpieli“, stanowi 
jedną z jego ulubionych chełpliwości. Omieszkuje 
jednak przytem dodać, że on miał na sobie ma- 
rynarkę płócienną, a oficerowie dusili się w swo- 
ich uniformach o sztywnych kołnierzach i długich 
połach; obciążeni srebrnymi kutasami i bortami, 
z ciężką szablą u boku, musieli oprócz tego sta- 
rać się, by nie dopuścić do dworskiej porażki, 
było bowiem nietylko nieroztropną, lecz owszem 
niebezpieczną rzeczą tryumżować nad Wilhelmem. 
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leczy się z nadzwyczajnym skutkiem: reuma- 


Nic dziwnego, 
tchu. 

Tak jak Kaligula ongi życzył sobie u narodu 
rzymskiego jednej głowy, by mózg? ią ściąć od 
jednego zamachu, tak Wilhelm chętnieby widział 
wcjenną pu.ęge ojczyzny uosobioną w jednej 
istocie, by módz się nią bawić, jak maryonetką — 
kazać jej maszerować, robić zwroty, brać rowy, 
padać na ziemię, chodzić na głowie i t. p. Ze 
względu jednak, że Sejm ma niestety głos w tej 
sprawie, utrzymywanej na koszt publiczny, Jego 
Cesarska Mość musi się zadowolnić swoimi dwo- 
ma adjutantami, obowiązanymi do nieustannej 
słażby. Ci gentlemani, wraz z przedstawicielami 
całej armii i marynarki, rzadko tylko opu:zczają 
osobę cesarza. Służba ich odbywa się pomiędzy 
pracownią monarchy a pokojem ordynansowym, 
gdziekolwiek dwór stanie. 

Bliższymi jednak sercu cesarza, niż cała ta 
wierna drużyna, są jego dwa jamniki, zwane 
Tekelkami — dwie małe kąsające lub warczące 
bestye, z paszczami, których długość dochodzi 
prawie połowy ich gładkiego ciała — i ze sta- 
nowczą skłonnością do wszelkich łydek, spódnie 
i pantalonów. Z wyjątkiem sypialni, od której są 
raz na zawsze wykluczone, ze względu na bez- 
pieczeństwo łydek Naj. Pani, małe to „jagniątka” 
towarzyszą monarsze wszędzie, a ilekroć rozedrą 
komuś ciało lub suknie, Wilhelm, który je pro- 
teguje i rozpieszcza, uwała to za ogromną dro- 
bnostkę. 

Czy przebiegłe Tekelki wiedzą o przemożnej 
pezycyi swego cesarskiego patrona, nie jest mi 
dokładnie wiadomem; jednak wygląda prawie na 
to, sądzą? po ich niesłychanie złośliwej naturze: 
wpajanie w nie bowiem jakiej takiej przyzwoi- 
tości, którego próbowano w ich pierwszej mło- 
dości, teraz ustało zupełnie. To też marszałek 
dworu von Eulenburg. którego rozkeszną powin- 
nością jest związywać koniec z końcem w kró- 
lewskiem mónage, ma pełae ręce roboty, aby 
pokryć szkody w meblach, dekoracyach i innych 
przedmiotach, które staną na dredze Tekelkom, 
lub które się im nawiną wśród swawolnyjch sko- 
ków i innych wybryków wpojonych przez monar- 
chę tym miłym zwierzątkom. 

„Dlaczegoż raz nie podacie gadom trucizny ?*, 
zapytał pobożny baron von Mirbach, jeden ze 
sztabu cesarzowej, kiedy pewnego razu Eksce- 
lencya Eulenburg zaczął zamęczać go jeremiadami 
na temat bezbożności Tekelków. 

„Myślałem już sam o tem i chętnie chwycił- 
bym się tej ostateczności, ełysząc, że spotyka się 
z Waszą chrześcijańską aprobatą, gdybym był 
pewny, że przeklęte jamniki nie znajdą zastęp- 
ców. Lecz Najj. Panu może wpaść do głowy 


że tym gentlemanom zabrakło 


j otoczyć się dnńskimi kundlemi na wzór Bie- 


marcka, a wtedy nikt z nas nie będzie bezpie- 
czny *. 

Bardzo zabawny wypadek, będący w związku 
z Tekelkami, przygodził się w zimie 1893 r.. 
w zamku berlińskim, kiedy zgromadziło się w fali 
kolumnowej doborowe towarzystwo, wśród któ- 
rego dominowały damy w „wielkiej toalecie“, 
oczekując na przyjście Ich Cesarskich Mości, by 
udać się do sali jadalnej na ceremonialne śnia- 
danie. 

Jak było zwyczajem, Dames du jours Najj. 
Pani, hrabina Keller i panna von Gersdorff, stały 
na przedzie, w pewnej odległości od reszty ze- 
branych, z oczyma utkwionemi w drzwi, którędy 
miała przyjść cesarska para, a ponieważ dostoj- 
nych gospodarstwa oczekiwano lada chwila, wszyscy 
byli w najwyższem naprężeniu. 

Wtem otwierają się drzwi — głębokie ukłony, 
pełne uszanowania posuwanie nóg po posadzce, 
najpekorniejsze powitania — lecz, niestety! były 
to tylko Tekelki, które wpadły do sali, kręcąc 
z zadowoleniem egonkami. 

„Pestel“, krzyknął pan von Egloffstein, który 
stał przy mnie, a książę Fryderyk Leopold, który 
wszedł właśnie w tej chwili, dodał: „Dałbym 
dużo za to, gdybym był teraz w wysokich bu- 
tach z ostrogami, jednem kopnięciem wymiótł- 
bym bydlęta za okno!“ 

Tekelki zaś, spostrzegłszy jedwabne pończochy 
dwerzan, jęły natychmiast groźnie szczekać, zmu- 
szając tem tych dygnitarzy, którzy jeszcze przed 
dziesięciu minutami z widocznem zadowoleniem 
prezentowali swoje wypchsne łydki, do umieszcze- 
nia się poza plecyma dam, którym mieli towa- 
rzyszyć. Lecz te rozsądne środki ostrożności były 
widocznie zbytecznymi, gdyż cesarskie „jagn ą- 
tka* nie okazywały Żadnej szczególnej ochoty 
do kąsania tego południa. Miasto tego, przyku- 
cnęło każde z osobna za paniami von Keller 
i von Gersdorff i — oba postąpiły sobie w spo- 
sób godny najwyższej nagany... Przewrotne Te- 
kelki! Zapomniały o wszystkich płagach i wycie- 
raniu rosem posadzki, jakie im aplikował nie- 
kiedy ich protekttr na miejscu rzeszonej zbrodni. 
Lecz, co najgorsza, w tym samym momencie 
ukazał się w drzwiach cesarz z Najj. Panią 
u ramienia i podobnie jak ona en grande tenue; 
ucieczka więc hr. Keller i panny Gersdorf z fa- 
talnego miejsca okazała się niemożliwą. Przeci- 
wnie — obie nieszczęsne damy musiały się głę- 
boko skłonić, zginając się w połowie, pod kątem 
obowiązkowych 45 stopni, Tekelki zaś o wiele 
bardziej swobodne, poczęły się piąć w górę po 
hnzarskich butach Jego Cesarskiej Mości, poru- 
szając rozkosznie swymi zabawnymi ogonkami. 


i koła. Potem wybuchł szalonym śmiechetz, sż ma: 


„Ach, wy hultaje!*, zawołał cesarz, objąwszy 
jednym rzutem oka sytuacye: „jeżeli się to kiedy 
powtórzy, każę was ochłosia -— tak, każę*, 
dodał stanowczo, widząc ironiczne uśmiechr do- | 


siał trzymać się za boki, więc ogólny =r:iech 
rozległ się w sali. Monarcha starał się i cesa- 
rzową zarazić swą wesołością, lecz Najj. Pani 
udała, że się na tem nie rozumie i czerwcna jak 
burak wyciągnęła małżonka z komnaty. 

Podczas Śnisdania Tekieiki pozostały w sali 
kolumnowej i zabawiały się rozdzieraniem w dro- 
bne kawałki pięknego wachlarza, który zestawiła 
hrabina Piickler, née hrabianka von der Schulen- 
burg, będąca przed swem zamążpójściem jedną 
z dam cesarzowej. 
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Ostrzegamy wyborców, aby ludziom, którzy 
się nie wykażą należytem pełnomocnictwem ko- 
mitetu opozycyjcego, nie cdduwali swoich legi- 
tymseyj wyborczych. Jaknajwiększa ostrożność 
jest tn wskazana, aby legitymseye nie dostały 
się do rąk hyen. 

Między innymi ostrzegamy przed niejakim 
Reicherem, agentem ubezpieczeń, który wyłudza 
legitymacye. 

Krajowy skład zboża w Krakowie ma fank- 
cyonaryuszów, którzy obchodzą się w ten spo- 
sób z interesantami, jak gdyby celem ich było 
pozbycie się wcgóle klienteli, Kierownik składu 
Witold Onyszkiewicz wymyśla w najbratalniejszy 
sposób handlowcom, przychedzącym do składu za 
interesami; epitety w rodzaju „parchu* itp. na- 
leżą do najłagodniejszych. Urzędnik Stankiewicz 
porywa się nawet do bicia interesantów. Postę- 
powanis to funkcyonaryuszów składu krajowego 
wywołuje wśród kapców krakowskich powszechne 
oburzenie; wydział krajowy rowinien zarządzić 
odrowiednie środki, aby uniemożliwić podobne 
traktowanie interesantów. 

Zgromadzenie poufne odbędzie się w Związku 
stow. rob. w Krakowie (Mały Rynek 6) w nie- 
dzielę 14 b. m. o godz. 10 rano, na którem tow. 
Horwitz wygłosi cdczyt p.t. „Społeczeństwo pol 
skie, a sprawa żydowska“. Wstęp za zaproszeniami 
za okazaniem legitymacyi partyjnej. Zaproszenia 
wydaje się w Związku. Uprasza się Towarzy- 
szów 0 liczne i punktualne przybycie. 

Towarzyską wycieczkę na Panień.kie Skały 
urządza Stowarzyszenie śpiewackie Chór Robo- 
tniczy w niedzielę 14 b. m. Punkt zborny przy 
rogatco Wolskiej o godz. 2 po południa. 

Wycieczkę wspólną de Michałowie urządza 
„Trzeźwość“ krakowska w niedzielę 14 b. m. 
Punkt zborny: Most Warszewski o godzinie 2 po 
południu. 


Polskie czarna sotnie. Nasz niedawny arty- 
kuł, pod powyższym drukowany tytułem, wywo- 
łał powne nieukontentowanie w „Słowie polskiem*. 
Żennje się ono nazwy — nie wstydzi się jednak 
prakiyk, które do użycia tej nazwy upoważniają. 
Czyż bowiem analogia nio jest tu aż nadto wi- 
doczną ? Prowodyrem czarnych sotni rosyjskich — 
jest z poza biurka redakcyjnego Gringruth z 
„Moskiewskich Wiedomosti*, który z pasyą miota 
się na buntowników-socyalistów i z zaciekłością 
nawołuje, organizuje kontrrewolucyę. Podobną 
rolę pogromcy chciałby odgrywać p. Wasilew- 
ski. Że jego „ambicyi* w tym względzie nie- 
skończenie mniejsze sekunduje powodzenie, niż 
usiłowaniom moskiewskiego kolegi — wynik to 
stosnnków, odmiennych w społeczeństwie polskiem, 
a rcsyjskiem. 

Tem się tylko pochlubić mogą polscy czarni 
„Betnicy", iż poddali rosyjskim kamratem pomysł 
o japeńskich i angielskich pieniądzach, podnie- 
cających ruch rewolucyjny w caracie, (łotowe 
oszczerstwo należało tylko zlokalizować — co też 
uczyniono... 

Zbratani jednaką zażartością przeciw rewolu- 
cyjnej działalneści proletaryatu, wyławłający z 
mętów swych mózgownie też same oszczerstwa — 
różnią się „setnicy* stron obu kombinacyą po 
budek i haseł do swej roboty. Gringmuth chce 
być karyatydą samodzierżawia: cdwołuje się do 
czynownictwa, do ciemnych carowierców, do zde- 
klarowanych nożowców it. p. — p. Wasiłewski 
dąży do zniwelowania się z ugodowcami, działa 
w imię ochrony mostów lojalizmu (które chce 
tylko nieco przemałować; o gringmuthowskich bo- 
wiem „ideałach* nie może być w Polsce mowy), 
przyczem płaszczy się przed filisterską burżna- 


edlakcya KALENDARZA 
OBOTNICZEGO na 1906 


przypomina Towarzyszom, iż 
ostatni termin nadsyłania ar- 
tykułów upływa nieodwo- 
łalnie z dniem 30 maja. 


Początek sezonu 15-go maja. 


roby sercowe, nerkowe i pęcherzowe, Ischias, astma, hemoroidy, 
kiła, choroby kobiece i żołądkowe. 


Koniec sezonu 30-go września. 


W pierwszym i trzecim sezonie o 30 procent taniej. 


zyą, która zaburzeń „nie lubi“... Hm, ale te 
warstwy nie lubią i guzów; więc wszystko koń- 
czy się dotąd na papierowych pegróżkach, gdy 
Gringrauth pochlub!ć się może zmoktuzowaniem 


j w wielu miejscach przeciw rewolucyonistom pięści 


i drągów. 

Dla „uprzyzwoicenia* swej roboty ma p. Wa- 
silewski frazez — zdaniem jego arcysprytny — 
naszem: idyotyczny. Oto „Słowo polskie* raz po 
raz wymiotuje wyrazem, iż rewolucyjna taktyka 
socyalistów przeszkadza „skupiania się*,,, fili- 
strów (w kasynie przy kartach, czy w handlach 
przy butelce?). Głupi frazes nie osłoni niecnej 
roboty, Skupianie się tchórzów, ociężalców i ser- 
wilistów, choćby w największą kupę, nie wy- 
rwie ani jsdnej cegły z turmy carskiej... 

Jeżeli widzimy, że carat zachwiany, handlo- 
wać gotów ustępstwami — to nie dzięki „roz- 
wadze i spokojowi* (ulubione frazesy rgodow- 
ców, przyswojone sobie przez wszechpolaków), 
lecz dla zażegnywania burzy rewolucyjnej. 

Sledzenie w spokoju, dobre w wylęgarni dro- 
biu, niegodziwością jest w chwili szturmowania 
okopów samodzierżawia, 

Jak policya rosyjska organizuje pogromy. 
Dwa tygodnie przed pogromem w Melitopolu do- 
niosły pisma petersburskie fakt następujący: Dnia 
8 kwietnia ukradli u pewnego chrześcijanina, 
Skórkina trzyletnie dziecko. W tym samym dniu 
przyłapali służący z młyna niejakiego Tonasze- 
wa, rodem z Belgradu, w chwili, gdy chciał nto- 
pić dziecko w rzece. Ciało dziecka pokryte było 
głębokiemi ranami. Czyn Tonaszewa komentują 
ogólnie w ten sposób, iż chodziło o to, aby pó- 
źniej żydów oskarżyć o zamordowanie dziecka. 
Zebrany tłum chciał się z Tonaszewem rozpra- 
wié na miejscu. Ale pollcya obroniła go i przya- 
resztowała. 

Nazajatrz atoli Tonaszaw znikł z więzienia 
policyjnego i ukrył się. Jest wykluczonem, aby 
mógł wydostać się stamtąd bez pomocy po- 
licyi. 


Samoobrona żydów. „Siew. Zap. Kraj* do- 
nosi, że w Mińsku patrol kezaków odkrył w le» 
sie niedaleko miasta grupę młodzieży, ówiczącej 
się w strzelaniu do celu. Trzech z nich kozacy 
schwytali i odstawili na policyę. Zebrał się wielki 
tłum, lecz został przez kozaków rozpędzony. 


„Pierwszy maja w Polsce — nowe zwy- 
cięstwo Rosyan*, z tym porządkiem dziennym 
odbył się w Paryżu 10 b. m. wielki mityng pu- 
bliczny, zwołany przez grupę socyalistów pol- 
skich emigrantów. W odezwie zwołujących do 
proletaryatu francuskiego, przedstawiającej ma: 
sowe, mordy dokonane na świętujących 1 maja 
robotniksch w Królestwie, czytamy następujący 
apel do towarzyszy francuskich: „Nie żądamy 
od was, byście opiakiwali pomordowanych, ani 
waszych składek dla ulżenia nędzy ofiarom caratu, 
zostawcie to burżuszyjaym filantrcpom. Robotni- 
cy uświadomieni, rewolucyoniści francuscy, sta- 
rajcia się wszelkiemi siłami dyskredytować carat, 
by cała ludzkość przejęła się pogardą do katów 
Rosji. W całej Francyi żądajcie zerwania 
przymierza, przymierza, wstyd i hańbę przy- 
noszącego Francyi. Nie powinna Francya 
wspierać morderców! Synowie wielkiej re- 
wolucyi powstańcie i pomóżcie rewołucyonistom 
w Rosyi obalić tron carski, jedyną ostoję kapi- 
talizmu i wszelkiej reakcyi. Synowie komuny nie 
zapominajcie, że rewolucya odbywająca się w 
Polsce i Rosyi nie jest tylko rewelucyą polity- 
czną, ale jest także rewolucyą secyalną, — to 
wstęp do rewolucyi międzynarodowej, — to ju- 
trzenka sprawiedliwości 1 wolności”. 

Na mityngu przemawiali: Sebastyan Faure, A. 
Bousquet, Albert Levy, G. Yvetot. 


Jubileusz Don Kiszota. Madryt a z nim cała 
Hiszpania obchodziły przed kilku dniami z wielką 
nroczystością trzechsetną rocznicę wydania nie- 
śmiertelnego dzieła Cerwantesa. Już w zeszłą 
niedzielę Madryt przystrolł się w kwiaty i cho- 
rągwie, a wieczorem odbyła Bię wspaniała ilumi- 
nacya. W poniedziałek rano odbył się w uni- 
wersytecie uroczysty poranek, a po południu od- 
było się w akademii umiejętności uroczyste po- 
siedzenie poświęcone pamięci Cerwaniesa. Przed 
jego pomnikiem odbyła się defilada publiczności, 
wojska i uczniów. Na pamiątkę tego jubilenszu 
wydał rząd hiszpański 2 marki pocztowe, przed- 
stawiające sceny z Don Kiszota. Jedna zielona 
w cenie 5 ciu peset, przedstawia Don Kiszota 
na jego Rosynancie, zaś droga czerwona 10-pe- 
setowa, przedstawia Don Kiszota i jego giermka, 
atakującego wiatraki. 


Wolne żarty. 

— Przy tych wyborach gminnych 
W Krekowie karyj tyle, 

Że wyznać się nie mogę 
I gubię się i mylę. 


A chcisłzym sią dowiedzieć, 
Jak się ta rzecz ma cała. 
Więe: która kurya będzie 
Najpierwej wybierała ? 
— To waćpan tego nie wiesz? 
Toć przecież nie nowina: 
Ta od wielkiego handlu 
Wybory się Zaczyna... 
Jowialski, 


Obszerną broszu rę 


o TRUSKAWCU 


wysyła na żądanie Zarząd. 


tyzm, skaza moczowa (podagra), otyłość, cho- Lekarze zakładowi: Radca ces. Dr, Edwamł Krzyżanowski z Buczacza i fr. Tadeusz Praschil ze Lwowa (ul. Gołębia 6). 


i Kiano, aranciu 


„Potanienie“ mlęsa, czyli przedwyborcze 
szopki dra Lea. Rzeźnicy krakowscy, jak wia- 
domo, podrożyli mięso o 4 do 10 ct. na kilo- 
gramie. Prezydent dr. Leo, chociaż wedle usta- 
wy ma prawo oznaczenia cen Żywności, nie sko 
rzystał z £8g6 prawa wobec rzóżników, którzy 
przecież są wyborcami i w obecnym systemie 
knryj i podkuryj wyborczych potężną kliczkę sta- 
nowią. 

Natomiast dr Leo urządził z nimi „konferen- 
cyę* i ze względu na zbliżające się wybory skło- 
nił ich, żeby coś z tego podwyższenia spuścić. 
I tak na wołowinie, którą podrożyli o 8 cnt., 
Bpuścili 2 ct., na cielęcinie, którą podrożyli o 
10 ct., spuściłi 5 ct. Obecnie ceny wynosić 
będą za kilogram: 


Koron 

mięsa wołowego z części tylnych 1'32 
5 c n _ przednich 1:20 

» 5 n  tyluych (wybor.) 1:36 

„ wieprzowego „ tylnych 1'40 

p s „ przednich 1'24 

„  cielęcego „  tylaych 1'30 

k a » przednich 1'13 


To nazywa dr. Leo w oficyalnym komunika- 
cie „potanieniem mięsa“ i robi sobie z tego po- 
wodu w swoim organie tanią reklamę przedwy- 
borczą! Wielką „łaskę* zrobił miastu, że ubła 
gał pp. rzeźników, by w czasie wyborów trochę 
mniej gwałtownie ograbiali ludność i nie psuli 
mu przez to geszeftu wyborczego... 

Teatr ludowy urządza w niedzielę 14 b. m. 
uroczyste zakończenie bieżącego sezonu przed 
stawieniem „Ślubów Panieńskich* Fredry. 

Ekspozytura dyrekcyi dróg wodnych w 
Krakowie. „Czas“ dowiaduje się, że w mini- 
sterstwie zapadło postanowienie co do utworze- 
nia w Krakowie większej Ekspozytury dla bu- 
dowy kanałów i dróg wodnych. 

Ekspozytura rozpocząć ma swoją działalność 
z dniem 1 lipca b. r. Liczyć ona będzie w swem 
gronie około 20 inżynierów, kilku urzędników 
administracyjnych i odpowiednie siły pomocnicze. 
Ministerstwo zarządziło, co należy, aby wyszukać 
odpowiedni lokal w Krakowie celem pomieszcze- 
nia nowego urzędu. 

Zadaniem  Ekspozytnury będzie opracowanie 
szczegółowych planów 1 kosztorysów kanalizacyi 
Wisły pod Krakowem oraz portu, następnie zaś 
opracowanie szczegółowego projektu kanału mię- 
dzy Krakowem a Zatorem. Jednocześnie zająć się 
ma Ekspozytura sprawą wykupna gruntów pod 
port i kanał, 

W ten sposób uczyniony zostanie pierwszy 
krok zmiarzający do wprowadzenia w życie usta- 
wy o drogach wodnych. 

Rozruchy antysemickie w Melitopolu. Jak 
donosi „Pridnieprskij Kraj“, w Melitopoln w dniach 
1 i2 maja wzburzony tłum siał zniszczenie, jako 
ślepy żywioł, bijąc, rabując i paląc. Zaraz po 
pierwszych wystrzałach przywieziono do szpitala 
7 rannych, a nazajatrz znowu kilku. Jak stwier- 
dza „Krymskij Wiestnik*, grabieżcy nie rozró- 
Żniali niczyjego dobra. W halach targowych na- 
równi z żydowskimi sklepami spalili do cna wię- 
kszą część sklepów karaimskich, rosyjskich i or- 
miańskich. Ogółem spaliły się 42 sklepy, których 
straty przewyższają 350.000 rubli, nie wliczając 
wartości budynków. 

Ogólne wrażenie naocznych Świadków jest ta- 
kie, że zorganizowano pogrom Żydowski, który 
nie udał się całkowicie i nabrał charaktern o- 
gólnego, dzięki rozgorzałej chciwości tłumu do 
grabieży z jednej, a oporowi organizacyi samo- 
obrony z dragiej strony, przy udziale wielu stn- 
dentów, żydów i Rosyan. 

Z Łodzi donoszą do pism warszawskich pod 
datą 12 b. m.: Zapowiedziana na wczoraj na 
godz. 2 po południu narada właścicieli piekarń 
z pracownikami nie doszła do skutku z powodu, 
iż policmajster odmówił pozwolenia. 
Naradę więc odłożono do soboty, a do tej pory 
Łódź pozostanie bez pieczywa. 

Stróże domów zastrejkowali. Jednocześnie za- 
strejkowały kacharki. 


ZAWIADOMIENIA. 


-- Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 

Niedzieła: „Salome*, tragedya w 1 akcie Oskara 
Wildea i „Spiewak nadworny“, trzy sceny Franka 
Wedekinka. 

— Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza w Przemy- 
ślu. Dziś, w niedzielę. o godzinie 71/ą wieczorem w 
sali magistratn wygłosi p. Stefania Sempołowska z 
Krakowa wykład na temat „W krainie lodów“, de- 
monstrowany obrazami świetlnymi. 


Gabryalski kupuje, sprzedaje i najmuje — 
fortepiany, pianina, harmonie i pianole — 
krajowe i zagraniczne — nowe i przegrana — 
za gotówkę i na spłaty — bez zaliezki, 


Wojna rosyjsko-japońska, 


Walki w Mandżuryi. 

Tokio, 13 maja. Urzędownie donoszą: Rosya- 
nie w sile 2 pułków piechoty, 5 sotni kozaków 
i 1 bateryi zaatakowali Japończyków nad ranem 
dnia 9 bm. koło Jengczeng. O godz. 2 pe poła- 
dniu nieprzyjaciel przeszedł pod osłoną ognia 
artyleryi do ataku, przyczem piechota zbliżyła się 
do japońskich pozycyj aż na 100 metrów. Ja- 
pońskie wojsko przeszło następnie do ofenzyfy i 
wyparło nieprzyjaciela, który zostawił na miejscu 
60 zabitych i 160 rannych, podczas gdy my 
mieliśmy 1 zabitego i 50 rannych. Wśród rosyj- 
skich zabitych i rannych było wielu poprzebie- 
ranych w Btroje chińskie. 


Petersburg, 13 maja. (Pet. ag. tel.), Gene- 
rał Tdniewicz telegrafuje z dnia 11 b. m.: Je- 
der z naszych oddziałów został w wąwozie 10 
wioBt na południowy zachód od wsi Szimiaotse dnia 
5 przez Japończyków zaatakowany i zmuszony 
do cofnięcia się do Szimiactse. Dnia 6 inny od 
dział rosyjski zmusił w miejscowości 10 wiorst 
na zachód od Ufangar Japończyków de cofnięcia 
się. Tego samego dnia wieczorem nieprzyjaciel 
przeszedł ponownie do ataku. Przyszło do walki 
na bagnety, atak odparliśmy. Pierwszy, powyżej 
wymieniony eddział dnia 7 musiał walczyć cały 
dzień i noc koło wsi Szimiaotse. Walka nieroz- 
strzygnięta. Wojsko japońskie, stojące naprzeciw 
naszego drugiego oddziału, otrzymało posiłki. 
Dnia 7 oddział ten począł się cofać. Trzeci nasz 
oddział, który się posunął aż pod wąwóz Jawan- 
golin, został przez nieprzyjaciela zaatakowany, 
operował jednak tak szczęśliwie, że udało mu 
Bię wąwóz ten zająć. Dnia 7 nieprzyjaciel przed- 
sięwziął stanowczy atak na prawe skrzydło, zo- 
stał jednak odparty. 


Odwrót z Charbina? 

Paryż, 13 maja. „Echo de Paris* donosi 
z Petersburga z dobrego źródła, że potwier- 
dza się wiadomość o wydaniu rozkazu ewa- 
knacyi Charbina i przeniesienia punktu kon- 
centracyjnego armii do Czity. 

. 0 neutralność Francyi. 

Tokio, 18 maja. (Biuro Reutera). Ostatnie 
zapewnienia, złożone przez Francyę w sprawie 
przestrzegania neutralności, zmniejszyły panują: 
ce tu naprężenie. Dzienniki jednak w dalszym 
ciągu wzywają rząd, by wobec Francyi zachował 
stanowcze stanowisko. Koniecznem jest, by Fran- 
cya wyjaśniła swe zachowanie się w czasie mię 
dzy 3 a 9 b. m. 


RADA PAŃSTWA. 
(Telefonem). 


Taryfa cłowa. 

Wiedeń, 13 maja. W Izbie poselskiej z dy- 
skusyi nad taryfą cłową szef Bekcyi Róssler 
omawiał obszernie przyczyny, które spowodowały 
rząd do zaprowadzenia ceł na żelazo i podnosi, 
że utrzymanie obecnych ceł na surowiec jest po 
trzebnem, gdyż inaczej wtargnąłby surowiec nie: 
miecki i z tego samego powodu podwyższono po- 
zycye na fabrykaty żelazne. Nie w interesie 
wisłkiego przemysłu żelaznego, ale przeważnie 
dla ochrony i w interesie małych producentów 
żelaznych ułożono te taryfy. 

W głosowaniu uchwalono czwartą grupę bez 
zmiany, Wraz z zaproponowanemi a przyjętemi 
przez referenta rezolucyami, między temi rezo- 
lucyą posła Głąbińskiego. 

Następnie po krótkiej dyskusyi przyjęte grupy 
V i VI, oraz wniosek mniejszości posła Erba, 
aby rząd zbadał taryfę autonomiczną w tym kie- 
runku, o ile można ją zmodyfikować celem za- 
mienienia w samoistną taryfę anstryacką w razie 
ewentualnego zerwania z Węgrami. 

Następnie Izba przeszszła do dyskusyi nad 
ustawą celną. 

Po referacie posła Chiariego i przemówieniu 
posła Choca, dyskusyę zamknięto. Generalny 
mówca tow. Resel postawił wniosek o skre- 
ślenie wszystkich pozycyj w ustawie o taryfie 
cłowej, dotyczących wspólności z Węgrami. Wnio- 
sek ten odrzucono i ustawę przyjęto, a następnie 
taryfę celną i ustawę cłową uchwalono także w 
trzeciem czytaniu. 

Następne posiedzenie dziś. 

Koło polskie. 

Wiedeń, 13 maja. Koło polskie odbyło wczo 
rej wieczorem posiedzenie, na którem uchwalono 
głosować za zmianami, poczynionemi w Izbie pa- 
nów w projekcie nstawy o domokrążstwie. Do 
deputacyi kwotowej wybrani poseł Wojciech Dzie- 
duszycki i Dawid Abrahaemewie, 


Ustawa o domokrąstwie. 

Wiedeń, 13 maja. Posiedzenie Izby posłów 
rozpoczęło się o godz. 1020. Przystąpiono do 
obrad nad uchwalonym przez Izbę panów pro- 
jektem ustawy o handlu obnośnym, a mianowi- 
cie rozpoczęto odrazu dyskusyę szczegółową nad 
8 12. 

Sprawozdawca p. Foerg, oraz posłowie: Hoff- 
man, Schlegl, Wilhelm, Etz, Pomer i 
Erb występują za wnioskiem komisyi, który po- 
stanawia, że zatwierdzenie uchwał rad miejskich 
o handlu obnośnym przysługuje nie ministerstwu 
handlu, lecz władzom krajowym. 

Minister handlu Call oświadcza, że w spra- 
wie tak daleko sięgającej w kwestyę zarobko- 
wania, rozstrzygnięcie powinno przysługiwać mi- 
nisterstwu handlu, gdyż w taki tylko sposób w 
możliwionem będzie postępowanie wedłog jedno- 
litych zasad, zwłaszcza, że i tak ministerstwo 
będzie musiało badać sprawozdania władz kra- 
jowych. Przeciw innym zmianom, jakie uchwala 
komisya, minister nic nie ma. 

Posłowie dr Offner itow. dr Ellenbogen 
przemawiali za brzmieniem paragrafu, uchwalo 
nem pierwotnie przez Izbę posłów. 

Poseł Heilinger przemawiał za wnioskiem 
komisyi, 

W głosowaniu wniosek komisyi przyjęto. — 
Wszystkie inne wnioski odrzucono. Następnie po 
krótkiej dyskusyi przyjęto paragrafy 2—8 i 10 
i 14, wedłng wniosku komisyi. 

O godzinie 13/, odroczono posiedzenie do go- 
dziny 4 z powodu pogrzebu posła Strobacha, 
wiceburmistrza Wiednia i wicemarszałka sejmu 
dolno-austryackiego. 


NAPRZÓD 


Ankieta w sprawie emigracyl. 


Wiedeń, 13 maja. Sabkomitet wybrany przez 
komisyę gospodarczą dla spraw wychodźtwa ze- 
brał się dzisiaj przed południem na posiedzenie, 
celem sformułowania pytań, jakie mają być w 
tej sprawie ekspertom przedłożone, oraz ustale- 
nia kwestyonarynsza w tej mierze. Ze strony 
rządu przybył także radca sekcyjny Kaltenbrunn, 
który przez cztery miesiące bawił w Ameryce i 
stndyował urządzenia dla wychodźców. Przedło- 
żony kwestyonarynsz zatwierdzono na razie zza- 
Btrzeżeniem kilku zmian, oraz postanowiono od- 
być ankietę ustnie. Na posiedzeniu tem wymie- 
niono już kilku ekspertów, głównie ze sfery to- 
warzystw wychodźczych i przewozowych. Do an- 
kiety tej mają być zaproszeni także wychodźcy, 
którzy powrócili do krajn, a którzy nabyli w 
czasie Bwejej bytności poza krajem znajomości 
spraw wychodźtwa, oraz osoby, które teorety- 
cznie lub praktycznie zajmują się sprawą wy- 
chodźtwa. Jako termin rozpoczęcia ankiety w 
sprawach wychodźtwa, proponowany jest dzień 
26 czerwca br. 

Konferencya. 

Wiedeń, 13 maja. Dzisiaj po południu w po 
mieszkaniu prezydenta ministrów br. Gautscha 
odbędzie się konferencya czesko-niemieckich po- 
słów. 


Z CARATU. 


W przeddzień rosyjskiego I Maja. 

Petersburg, 13 maja. Zdaje się, że robotnicy 
nie zamierzają w dniu święta majowego (sta- 
rego stylu) wywołać starć z policyą. Przygo- 
towują się jednakże do oporu na wypadek, 
gdyby policya zamąciła spokojny nastrój u- 
roczystości W ostatnich dniach odbyło się 
kilka zgromadzeń robotniczych. Wiele stowarzy- 
szeń zwróciło się do dumy miejskiej z prośbą o 
wydanie stosownych zarządzeń, celem zapobieże- 
nia starciom i rozlewowi krwi. Ogólnem jest 
przekonanie, źe policya nie zamąci spokojnej u- 
roczystości majowej. 


Ograniczenia katolików i żydów. 

Petersburg, 13 maja. (Pet. ag. tel.). Na 
najbliższem posiedzeniu komitetu ministrów 
przyjdą następujące kwestya pod obrady: 
Stanowisko świeckich i duchownych władz 
wobec kazań misyonarzy katolickich, do- 
puszczenie katolików-Polaków do służ- 
by państwowej, stosunek żydów do za- 
rządu miejskiego, powinność wojskowa ży- 
dów, prawo pobytu żydów w rozmaitych 
miejscowościach państwa. 


Odezwa rosyjskiej socyalnej demokracyi. 

Petersburg, 13 maja. Centralny komitet 
socyalno-demokratycznej partyi rosyjskiej o- 
głasza nową odezwę, w której czyni zarzuty 
prasie liberalnej i wzywa obywateli, do któ- 
rych wystosowaną jest odezwa, aby doszli 
do przekonania, że bez własnej pomocy ni- 
czego nie osiągną. Odezwa oświadcza, że ro- 
botnicy nie dadzą się zbałamucić przez prasę 
liberalną. 

Odkrycie warsztatu bomb. 

Odessa, 13 maja. W dzielnicy marynar- 
skiej odkryto warsztat, w którym sporządza- 
hy: PA Podczas rewizyi znaleziono sześć 

omb. 


f Pogromy żydowskie. 

Żytomierz, 13 maja. Wśród ludności okoli- 
cznej panuje wzburzenie jeszcze ciągle. 
W Trojanowie zamordowano 10 żydów. 


= TELEGRAMY. 


Prezydyalista Witteka usunięty. 

Wiedeń, 13 maja. Dotychczasowy szef biu- 
ra prezydyalnego w ministerstwie kolei, rad- 
ca ministeryalny Forster, został z tego 
stanowiska odwołany i otrzymał kilka pra- 
wniczych departamentów w tem minister- 
stwie, zaś jego następcą został zamianowa- 
ny radca ministeryalny bar. Banhaus. 


Przesilenie na Węgrzech. 

Wiedeń, 13 maja. „Wiener Allg. Ztg“ do- 
wiaduje się z dobrego źródła, że bar. Burian 
powołany został do Budapesztu, ale nie w 
charakterze przyszłego prezydenta gabinetu, 
ale jako „homo regius“, celem prowadzenia 
imieniem króla rokowań ze stronnictwami. 

Budapeszt, 13 maja. Sejm uchwalił wczo- 
raj na wniosek prezydenta gabinetu, aby 
adres przedłożyć królowi za pośrednictwem 
prezydenta gabinetu. 

Budapeszt, 13 maja. Sejm węgierski obra- 
dował dziś nad sprawami, dotyczącemi niety- 
kalności poselskiej. Szereg posłów, a także 
między nimi Banffy i Aladar Zichy, zgłosili 
naruszenie nietykalności poselskiej przez po- 
licyjne przesłuchanie ich z powodu wydarzeń 
w dniu 13 grudnia 1904. Sprawę przydzie- 
lono komisyi. Na wniosek prezydenta uchwa- 
lono jednogłośnie następne posiedzenie odbyć 
dopiero 22 b. m. 

Budapeszt, 13 maja. Węgierskie biuro ko- 
respondencyjne donosi z Wiednia: Prezydent 
ministów hr. Tisza, który wczoraj tutaj przy- 
był, został o godzinie 10 przyjęty przez ce- 
sarza na osobnej audyencyi. 


Budapeszt, 13 maja. Węg. biuro kores, , 


donosi z Wiednia: Audyencya hr. Tiszy u ce- 
sarza trwała kwadrans; na audyeneyi tej nie 
zapadła żadna stanowcza decyzya. 
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Strejk powszechny w Osieku. 

Osiek, 13 maja. Sytnacya jest obecnie ko- 
rzystniejszą. Spodziewają się, że w ponie- 
działek większość robotników powróci do pra- 
cy. Natomiast w okolicy miasta strejk się 
rozszerza. 

Parlament włoski. 

Rzym, 13 maja. Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby deputowanych podczas dyskusji nad 
budżetem ministerstwa spraw zagranicznych 
odpowiedział minister Tittoni, że wydatki 
wojskowe nie powinny wywoływać zaniepo- 
kojenia, ponieważ ograniczają się one tylko 
do nieodzownych zapotrzebowań wojskowych 
i wcale nie oznaczają zmiany pokojowej po- 
lityki Włoch. 

Tittoni oświadcza w sprawie kreteńskiej, 
że zjednoczenie Krety z Grecyą jest. niemo- 
żliwem, zwłaszcza wskutek szkodliwego wpły- 
wu tego na półwysep bałkański. Wyraża zda- 
nie, że mocarstwa gwarancyjne i ks. Jerzy 
przyznają Kreteńiczykom poważne reformy 
administracyjne i finansowe. 

Obecnie toczą się rokowania między mo- 
carstwami, nie może jednak w tej sprawie 
dawać wyjaśnień. Następnie zbijał twierdze- 
nie, jakoby trójprzymierze dla Włoch było 
mniej wartościowem, niż dla Niemiec i Au- 
stro-Węgier i zapewnia, że stosunki z obu 
temi państwami są jak najserdeczniejsze. 

Rozruchy w Macedonii. 

Konstantynopol, 13 maja. Z powoda rzezi 
w Zagoriczanach generalny inspektor połacił wa- 
lemu Monostyru, aby czuwał nad greckim me- 
tropolitą w Castoryi i na rezie zakazał mu 
objeżdżania dyecezyi, ponieważ stci pod zarzu- 
tem, że podjndza swoich dyecezyan. Podobne za- 
rządzenie wydano co do bułgarskiego zastępcy 
metropolitalnego w Castoryi, 

Powstanie na Krecie. 

Kanea, 13 maja. (Reuter). Ubiegłej nocy w 
pobliżu wsi Cikalaria zamordowano muzuł: 
manina. Wywędrowało stąd 300 osób. 
Angielski krążownik „Lancastre“ przybył i usta- 
wił się koło krążownika „Venus“. 


Przekupstwo. 

Paryż, 13 maja. Jak z Lille donoszą, uka- 
rano pewnego profesora wydziału medycznego 
oraz pewnego wyższego oficera za to, Że za sū- 
mę 500.000 franków wyrobili pewnemu bankowi 
koncesyę na loteryę, na budowę sanatoryum w 
sumie 8 milłonów franków. 

Samobójstwo posła koreańskiego. 

Londyn, 13 maja. W mieszkaniu poselstwa 
powiesił się wczoraj tutejszy poseł koreań- 
ski, Ihanenng. Jako przyczynę podają roz- 
strój nerwowy. 

Cholera. 

Teheran, 13 maja. Zaszły tu trzy wypad- 

ki cholery z wynikiem śmiertelnym. 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


>< Bacznośó krawcy krakowscy! Komisya cenniko- 
wa wzywa towarzyszów, którzy nie oddali list skład- 
kowych ażeby do poniedziałku w południe takowe 
wrócili wraz z pieniądzmi w biurze Kasy, przy uł. 
Stolarskiej 18, I. p. 

W niedzielę 14 b. m. o godz. 10 rano odbędzie się 
zgromadzenie ponfne robotników krawieckich w 
Związku stow. rob. (Mały Rynek 6) z porządkiem 
dziennym: 1) Strejk we Lwowie. 2) Organizacya. 3) 
Dyskusya i wnioski. Z powodu ważnych spraw upra- 
sza się o jak najliczniejsze przybycie. 

>< Wycieczka Związku kobiet. Dnia 1 czerwca b. r. 
urządza stow. Związek kobiet wycieczkę na Wolę 
Justowską z zabawą taneczną w ogrodzie p. Męckiej. 
Program bardzo urozmaicony. Wstęp 50 h. 

>< Baczność stolarze krakowscy! W poniedziałek 
15 b. m. odbędzie się posiedzenie mężów zaufania 
robotników stolarskich i tapicerskich. Wszyscy mę- 
żowie zaufania mają się stawić! Sprawy ważne. 

W niedzielę 28 b. m. odbędzie się zabawa ogrodo- 
wa robotników stolarskich i tapicerskich na Woli Ju- 
stowskiej w ogrodzie p. Męckiej. Początek o godzinie 
2 po południu. Wstęp 40 h. Muzyka wojskowa. 

>< Stowarzyszenie robotników stolarskich i drze- 
wnych wogóle „Zgoda* we Lwowie (ul. Skarbkowska 
16) zawiadamia swoich członków, oraz swoje filie i 
stacye płatnicze, że w niedzielę 4 czerwca odbędzie 
się roczne walne zgromadzenie o godzinie 10 rano. 

>< Baczność malarze i lakiernicy! Wydział stowa- 
rzyszenia robotników malarskich i lakierniczych we 
Lwowie podaje do wiadomości wszystkim grupom i 
stacyom płatniczym, iż zwołuje do Lwowa na dzień 
8 czerwca b. r. walne zgromadzeni» z następującym 
porządkiem dziennym: 1) Odczytanie protokołu. 2) 
Sprawozdanie kasowe. 3) Organizacya centralna czy 
krajowa? 4) Wybór zarządu. 5) Wnioski i interpela- 
cye. Upraszamy wszystkie grupy i stacye płatnicze 
o wysłanie delegatów, wybranych na poufnych zebra- 
niach jakoteż o wyrównanie załegłych wkładek. Za 
wydział główny: Leon Stengel, przewodniczący. Leon 
Säbel, sekretarz. 3 

>< We Lwowie na dochód Towarzystwa młodocia- 
nych robotników odbędzie się dziś, w niedzielę, o go- 
dzinie 7 wieczorem w sali „Gwiazdy* wieczorek wo- 
kalne-muzykalny, na którym odegraną będzie sztuka 
„W Dąbrowie Górniczej“, Słowo wstępne wypowie 
tow. M. Hankiewicz. 

>< Lokal „Spójni*, stowarzyszenia polskiej młodzieży 
postępowej we Lwowie, został przeniesiony do pa- 
sażu Mikolasza, schody II., I. piętro (obok pałacu kry- 
ształowego). _ 

>< Przemyśl. Baczność robotnicy żydowscy! Dziś, 
w niedzielę, wieczorem w lokalu stowarzyszeń robo 
tniczych odbędzie się poufne zgromadzenie robotni- 
ków Żydowskich, na którem o kwestyi żydowskiej 
mówić będą tow. Oestereicher. dr Mantel, dr Lieber- 
man i Schiffer. Przybądźcie jak najliczniej! 

>< Wiedeń. Stowarzyszenie robotników polskich 
„Siła“, V. Ridigergasse 5, I. piętro. drzwi 7. Wie- 
czorki stowarzyszenia odbywają się od 1 maja co 
sobotę o godz. 71/ą wieczór w sali „Zum Nordpol“, 
V. Margaretenplatz 7. 

Filia stow. „Siły“, restauracya Swobody, II. Rothe- 
sterngasse 31, schadzki co niedzielę. 

Dnia 21 maja b. r. pierwsza wycieczka sto- 
warzyszenia „Siła*. Cel i program zostanie na czas 
ogłoszony. 


Nr. 230. 


Z za kulis Floryanki, 


Poseł Kubik wniósł w parlamencie dnia 4 b. m. 

 astępnjącą interpelacyę do ministra spraw we- 

Wnętrznych w sprawie nieporządków i nadużyć 

w Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
owie: 

Na poprzednią interpelacyę posła Ignacego Da- 
zyńskiego i tow. w sprawie krakowskiego To 
Warzystwa wzajemnych ubezpieczeń — otrzy- 
Mali interpelanci odpowiedź, że ministerstwo po 
badaniu stanu rzeczy przez departament aseku- 
„cyjny stwierdziło, iż podnoszone zarzuty prze- 
[tiw zarządowi krakowskiego Towarzystwa wza 
|lemnych ubezpieczeń nie są uzasadnione. 

Odpowiedź p. ministra spraw wewnętrznych, 
| którą dwukrotnie wydrukował „Czas“ krakow- 
= przyjęto w Galicyi z prawdziwem zdumie- 

em. 

W ciągu ostatnich bowiem czterech lat po- 

Wstała n nas w kraju cała niemal literatura, 
boświęcona sprawom krakowskiego Towarzystwa 
Waajemnych ubezpieczeń, którego samowolny za- 
trąd poświęca dobro stowarzyszonych i dobro 
góła dla nadmiernych korzyści kilka protego- 
| "anych jednostek! 
Mejąc pod ręzą dowody, podajemy do wiado: 
| Mości p. ministra, że dotychczas nie było prawie 
dnia, aby w którymś z dzienników krajowych 
lis omawiano w sposób mniej lub więcej do- 
ladny, ale zawsze bardzo ujemny gospodarki kra- 
bwskiego Towarzystwa. 

Oprócz artykułów dziennikarskich pojawiają się 
M czasu do czasu broszury i listy otwarte, a 
pomiędzy tymi pojawił się w ostatnich dniach 
leszłego miesiąca list, noszący tytuł: „Gospo- 
darka krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
lbezpieczeń*, wydany i podpisany przez byłego 
Qrzędnika tej instytncyi, a obejmujący bardzo 
Doważne i ciężkie zarzuty. 

Rzecz znamienna, że jakkolwiek każdy z tych 
trtykałów dziennikarskich, każda z wydanych 
broszur i każdy z listów otwartych, podnosząc 
Przeciw zarządowi Towarzystwa wzajemnych ubez- 
l pieczeń bardzo ciężkie zarzuty, opierają się na 

chowej znajomości rzeczy — to pomimo tego 

Wysoki rząd zadawalnia się relacyą komisyi mi- 
Nisteryalnej z przed lat czterech, która badała 
lzecz pod względem formalnym a nie merytory- 
Cznym i która była sprowadzona przez sam za- 
Mąd Floryanki, który też wówczas przygotował 
materya? do badania w ten sposób, aby opinia 
Komisyl wypadła dla niego korzystnie i sprze- 
Gnie z poglądami, wyrażonymi w artykułach 
dziennikarskich oraz z faktami podniesionymi w 
Wydanej wówczas pierwszej broszurce „Poinfor- 
Mmowanego*. 

, Wobec tego, że opinia całego kraja na pra- 
tyki uprawiane przez zarząd Towarzystwa wza- 
lemnych ubezpieczeń jest oburzona i że oburze- 
hio to doszło już do najwyższego napięcia, zwła- 

łzcza wskutek użycia w stosunku do włościan i 

mieszczan przez obecnego dyrektora-referenta dra 

Paszkowskiego kraczków godnych prowincyonalnego 

auzyperdy a zmierzających do pozbawienia sto- 

Warzyszonych z tych sfer ich funduszów; wo- 
bec tego, że w interesie włościan i mieszczan 
bustanowiło stronnictwo ludowe założyć w Gali- 
„gi Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpie- 
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czeń — zapytujemy J. E. pana ministra spraw 
wewnętrznych: 

Czy wiadomo J. E., że Towarzystwo wzaje- 
mnych ubezpieczeń zataiło sumę 297.000 koron 
tytałem dywidendy przypadającą do wypłaty 
członkom z r. 1898 na 1899? 

Czy wiadomo J. E., na co zarząd krakow- 
skiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
kwoty tej nżył? 

Czy wiadomo J. E., że zarząd Floryanki opłaca 
reporterowi krakowskiego „Czasu“ stałą pensyę 
i remuneracyę i Że ten reporter wymienionego 
dziennika w sfałszowanych w tym względzie 
księgach Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
figuruje jako atały tegoż Towarzystwa fnnkcyo- 
naryusz ? 

Czy wiadomo J. E., że krakowskie Towarzy- 
atwo wzajemnych ubezpieczeń, wyrzucając wło- 
ściańskie i mieszczańskie ubezpieczenia, używa 
podstępu w celu zatrzymania i przywłaszczenia 
sobie wkładek złożonych przez włościan i mie- 
szczan na fundnsz rezerwowy i że w tym wła 
śnie cela prowokuje przez swoich urzędników 
zabezpieczonych, aby sami z ubezpieczeń rezy- 
gnowali, tracąc przez to prawa do funduszu re- 
zerwowego ? 

Czy J. E. ma zupełną pewność, że zarówno 
obliczenie, jak i lokacya funduszów rezerwowych 
działu ogniowego i życiowego krakowskiego To- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń, odpowiada 
ich przeznaczeniu i wymogom ustawy ? 

Czy J. E. ma zupełną pewność, że zestawie- 
nia rachunkowe i bilanse krakowskiego Towa- 
rzystwa wzajemnych ubszpieczeń są rzetelne i 
niewątpliwe i nie obejmują pozycyj takich, w któ 
rych przemyca się pod fałszywym tytułem wy- 
datków, do których zarząd Floryanki nie radby 
się przyznać ? 

Czy J. E. skłonny jest w poruszonej sprawie 
wdrożyć jak najściślejsze dochodzenia i użyć do 
ich przeprowadzenia, oprócz organów rządowych, 
także znawców, byłych urzędników tej insty- 
tucyi ? 

Czy J. E. skłonny jest zniewolić krakowskie 
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń, aby na- 
tychmiast zwróciło wkładki na fandusz rezerwo- 
wy uiszczone tym wszystkim asekurantom, któ 
rym od r. 1900 samo ubszpieczenia wypowie- 
działo i którzy ubezpieczenia swoje w tej insty- 
tucyi w tym czasie wypowiedzieli ? 

Czy eksceleneya skłonny jest w celu salwo- 
wania praw włościan i mieszczan do funduszu 
rezerwowego i w celu zabezpieczenia ich od 
skutków podstępnego działania — mianować dla 
nadzoru obliczeń i wypłat zwrotu funduszu re- 
zerwowego w krakowskiem Towarzystwie wza- 
jemnych ubezpieczeń stałego komisarza rządowe 
go z przydaniem mu do pomocy rady przybocznej, 
złożonej z byłych urzędników tej instytucy:, 
znających dokładnie jej ustrój — a to na tak 
długo, dopóki Ludowe Towarzystwo wzajemnych 
ubezpieczeń działalności swojej nie rozpocznie? 

Czy wobec masowego pozbywania się przez 
Towarzystwo wzajemnych nbezpieczeń włościań- 
skich i mieszczańskich kontraktów asekuracyj- 
nych i powstałej stąd piekącej potrzeby założe- 
nia Ludowego Towarzystwa wzajemnych ubez- 
pieczeń, ekacelencya jest skłonny i w jaki spo- 
sób założanie tej instytucyi przyspieszyć i uła 
twić ? 
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(Śląsk austryacki), 273! 


"do której potrzebny mały kapitalik, drobna 
inwestycya, bez jakichkolwiek znajomości 
fachowych; nadający się łatwo do sprzedaży 


| masowy artykuł konsumcyjny 
„dla każdego gospodarstwa domowego. — Do- 
| niosłe rezultaty, dające się udowodnić. 

| Szczegółowy prospekt darmo przez: 


| Chem. Industrie-Werk, Sieben- 
hirten 77, b. Wien. 


zegar ścienny, najlepsza arty- 
drzewa, 


komity nadzwyczaj pewny, 24 
godzinny werk. Cena za sztukę 
E 3—, 3 szt. K 8—, 
K 15—. 
anker rem. Syst. Roskopf z 36 
godzinnem nakręcaniem, zamiast 9 tylko 
Kor. 5'— z portretem Ferd. Lassala lub 
Marksa K 5-50, z godłem braterstwa robo- 
Otwarty srebr. remontoir 
znakomicie wykończony (emblem. robotniczy) 
z dobrym werkiem K 8—. Katalog bezpłat- . 
nie. Wysyłka za pobran, przez jedyny skład ; 
M. RUNDBAKIN. Wien. IX/1, Liech- 
tensteinstrasze 23. — Koresp. polska. | 


ZZ RYZ 


ŚLĄSKIE PŁÓTNO 


Obrusy, serwety, ręczniki | chustki do nosa. 
Wysyłka za zaliczką. | 


Nowość! Nowość! 


Portret posła Ignacego Daszyńskiego 


Artystycznie wykonana heliograwiura 
w formacie 33><42 em. 


Cena I K, z przesyłką 1 K 20h, z przesyłką 
poleconą 1 K 45 h. 


Za przesyłki niepolecone nie odpowiadamy. 


Niewielka ilość egzemplarzy została wydana 
na prawdziwym japońskim papierze po ce- 
nie 40 koron. 


Administracya „Naprzodu“ 
Kraków, Sławkowska 29. 


` a a 

Z literatury i sztuki. 

Tajna instrukcya o zapobieganiu I tłumie- 
niu rozruchów ludowych. (Przekład z rosyj. 
skiego oryginału, drakowanego w drukarni war- 
szawskiego sztabu okręgowego. Kraków 1905. 
Nakładem „Przedówitu*. Cena 1 K). Ciekawy 
ten dokument, njawniający taktykę i strategię 
Bił zbrojnych rosyjskich w walce z rewolucyą, 
nosi w oryginale tytnł: „Poufna instrakcya o po- 
dziale i powoływaniu wojska załogi warszawskiej 
do zapobiegania i tłumienia rozruchów ludowych“. 
Wypracowana została ta instrnkcya przez komi 
Byę z 7 wyższych oficerów pod przewodnictwem 
generała-porucznika Nowosilcowa; w skład niej 
wchodził między innymi b. oberpolicmajster war- 
szawski osławiony Nolken. Została ona zatwier- 
dzona 17 lutego b. r. przez b. generał-gunberna 
tora warszawskiego, dowodzącego wojskiem war- 
szawskiego okręgu wojennego generała-adjutanta 
Czertkowa. 

Składa się ona z 49 paragrafów, które się 
rozpadają na następujące rozdziały: Wskazówki 
ogólne; Wyznaczanie i powołanie dyżnrnych od- 
działów wojska do współdziałania z władzami cy- 
wilnemi; Wyznaczanie i wysyłanie patroli (roz- 
jazdów) dla wzmocnienia dozoru policyjnego; Po- 
wołanie do ochrony wojska jednej, kilku lub 
wszystkich dzielnic wojskowych miasta; Ochrona 
warszawskiego węzła kolejowego. 

Do inatrukcyi dołączono 4 „dodatki“, dotyczące 
szczegółów rozkładn wojska, patrolów i wart w 
Warszawie. 

SKŁADKI 

Na fundusz prasowy „Naprzodu złożyli; Adamo- 
wicz, Zakopane 4—, Karmański, Kołomyja 1:—. 
E. M., Stanisławów 3:—. Józef Schlam 2—. Łapiń- 
ski —*30. Ekspres —'20. Krakowski komitet miej- 
Bcowy z uroczystości Majowej 100—. Kammerman, 
Drohobycz —65. 

Na pomoc zaborowi rosyjskiemu złożyli: Pracujący 
w fabryce cygar 308. Dr Julian Sołomowicz, Wiedeń 
5'-—. Jan Gogalski 2—. Druk. Narodowa 1-60. Druk. 
Literacka 6'04. Druk. Anczyca 470. Zwrot honora 
ryum Kunicki 2*—, M Czyż 1'—. M. Szydlik, Nowy 
Targ 478 A. 10—, Druk. Fischera 4'30. Zebrane na 
zabawie personalu pomocniczego drukarskiego na 
Woli Justowskiej 506. Druk. Teodorcznka 3—. War- 
sztaty Akcyjnej S-ki, Schodnica 5'—. Zebrane przez 


14 maja 1905. 


5 


tow. Łapińskiego: Piszczak —'60, Łapiński —'40, 
Kaczmarski —'40, Sokołowski —'30, Zębalski —'20, 
Michalczyk —'30, Ptasiński —'30, Rudziński —'20, 
Klimaszewski —'20, Kozakowski —'20, Kozakowski 
syn —'20, Sowa —'20, Odrżywołek —'22, Rozenczyk 
—'20, Borowski —'20, Wykurz —'20, Frejek —'30, 
Zarębski —'30, Groch —'20, Kobusiński —'10, Zar 
—'10, Rączkowski —'30, Wędrych —'30, Krztań —'40, 
Groch F. —'20, Łyko —'20, Kuśnierz —'20, Chalap- 
ski —'20, Smajek S. —'20, Jakubek An. —'20, Ma- 
jur —'20, Kowalski —20, Jabłoński —'20, Chelak 
—'20, Konopka K. —10, Bąba —'10, Birowicz K. 
—'10, Kuszmider —'30, Stypuła —'20, Stawczykow- 
ski —'40, Bielawski —'30, Zawadzki —'20, Lorczak 
—'20, Malara —'40, Stachowski J. —'30, Pojałowaki 
—'30, Goszkowski P. —'20, Siekiera —'20, Dąbrow- 
ski —'20, Drążkiewicz —'20, Dworaźny J. —'30, Bie- 
lecki —'20, Tomaszewski J. —'10, Markiewicz —'20, 
Wyrga —'20, Patena —'20, Masłowski —'20, Groch 
Ant. —'10, Suder Ludw. —'10, Unufrowicz —'10, 
Pieprzyca —'10, Suder J. —'10, Dąbrowski syn —'10, 
Adamczyk —'10, Zięcik —'10, Dwornicki R. —'20, 
Cichoń —'10, Kramarz —'20, Suder —'10, Trojanow- 
ski —10, Szczurek —'20, Kołacz —'10, Dwornicki 
—'20, Kubicki —'10, Witek —'20, Moskwa —'10, 
Galas —'10, Gądkiewicz —'20, Bochenek —'10, Spuła 
—'10, Gębica —'10, Szwam —'10, Białko —'10, Pa- 
sieka —'10, Michałczyk —'10, Zych —'10, Bielecki 
syn —'10, Odrzywołek —'10, Kobierzeński —'10, Fi- 
giol —'10. Poprzednio wykazano 4087 K 42 h. Ra- 
zem 4162 K 80 hb. 

Dla żony tow. Górnego złożyli towarzysze z Rumu- 
nii: Dobrzański G. 5 fr. 60 ot., Borysławski L. 5 fr., 
Wolhfeld M. 5 fr., Błaż 8. 2 fr., Jorowski 2 fr., Jon 
Ant. 1 fe, Andrusiewicz L. 5 fr., razem 25 fr. 60 ct. 
t. j. 24 K 60 h. poprzednio wykazano 26 K 66 h, 
razem 51 K 16 h. 


NADESŁANE. 


(Za dział ten redakoya nie odpowiada.) 


Dr S. Ł. Schorr 


przeniósł się z Kołomyi 
i otworzył kancelaryę ad- 
wokacką w Krakowie przy 
ul. Grodzkiej l. 9. 


Lekarz chorób skórnych i wenerycznych 


Dr Zygmunt Steuermark 


mieszka obecnie przy ulicy Starowiśl- 
nej Nr. I 
(naprzeciw głównej poczty). 


Dr Maks Landau 


otworzył kancelaryę adwokacką 
w Wiedniu, XVIII. Gentzgasse II7. 
Telefon nr. 21.133. 


Dr ARTUR FROMMER 


I. sekundarynsz oddz. chir. szp. św. Łazarza 
ordynuje obecnie 

ulica Radziwiłłowska Nr. 31 (róg ulicy Lubicz) 

od godz. 3—4 popołudniu. — Nr. telefonu 81. 


ZAKŁAD ROENTGENOWSKI 
zaopatrzony w najnowsze przyrządy do prze- 
świetlania i fotografowania oraz do leczenia 

chorób skórnych. 


fabrykacya! 


Ceny bardzo przystępne. 


jak długo zapas star- Jedyna krajowa! 
czy, kompletny b. eleg. 
robota rzeźbiarska z 
z cyframi z kości sło- 
i wskazówkami. Zna- 


Farbiarnia 


; 6 szt. 
Znakomity zegarek 


XIV. Frondenthal 


Pierwszy krajowy skład hurtowny i częściowy 


A JÓZEFA WEKSLERA 


w Krakowie, ulica Grodzka 1. 71 


poleca taniej niż wszędzie we wielkim wyborze Gramo- -e 
fony, Fono grafy, płyty i walce najnowszych zdjęć. Ź 


Gramofon koncertowy z 10 płytami złr. 35—. 
Fonograf koncertowy z 5 walcami j 


Części składowe zawsze na składzie. — Reperacye wykonuje się dokładnie i szybko 
po cenach umiarkowanych. — Zamówienia z prowincyi uskutecznia gię odwrotną pocztą. 


Odznaczona medalem srebr- 
nym na Wystawie krajowej 


PIERWSZA KRAJOWA PAROWA 


Największy skład Singera Maszyn do szycia i haftu 


R. Pawłowskiego 


Ceny ogłoszeń w nagłówku. 


Gramofonów i Fonografów 


Cenniki darmo i opłatnie. 


Jedyna krajowa! 


i pralnia chemiczna 


LANGER i Ska, WE LWOWIE. 


Rantor przyjęcia w Krakowie, pl. RW. Świętych 8 


ozyści ohemtoznie i farbuje na kolory modne, nieprute i prute 
suknie damskie, męskie i dziecinne, uniformy i wszelkie materye weł- 
niane i jedwabne, portyery oraz pióra i t. p. rzeczy. 


Punktualne wykonanie do 8 dni. 


297 
Geny najniższe. 


daw- 


awe J,Iwaniekiego 


w Krakowie, Rynek główny 18. 


Poleca maszyny najnowszej konstrukcyj, ręczne od 30 do 65 
zżr. nożne od 40 do 1% złr. gotówką 10 proc. taniej. Bezpłatna 
nauka haftów ozdan robót ażurowych i wszelkiego 
szycia maszynowego. — Uwaga! W innych składach sprze- 
dawane maszyny do szycia są jednego z dawniejszych syste- 
mów. nisko-ramienne, ciężko i głośno szyjące, i nie mają nie 
wspólnego z mojemi najnowszej konstrukcyi. z wszelkiemi 
mlepszeniami, cicno i lekko szyjącemi maszynami Singera 
modelu z r. 1902, którym pod F aplgdeni dobroci, trwałości 
1 działalności, żadne inne w przyp niu dorównać nie mogą. 
Nowość! Sinees maszyny Wc cA I haftu, które bez 
doręczania płyt i zmieniania ząbków, przyrządza się do haftu. 

Cenniki darmo i OEE s 


7 


Kraków, niedziela NAPRZOD 14 maja 1905. Nr. 130. __ 


Nr. Floryańska, Kraków Nr. 
Telefon 605. 


Kto zachować czerstwe zdrowie chce, Ta jest wyjątkowo dobrą 


Ten niech pamięta, Gdy cię boli głową.... 

Ze na wszystkie troski lekiem Od „teściowej“, która w domu i 
Słynny „PODBIPIĘTA:”, Zycie ci ociernia. f 
Na żołądek zaś „BOTANIK”, Te likwory Marczyńskiego | 
A słynna „Teściowa“ Sprzedaje „PROBIERNIA'. 


Po tanich cenach fabrycznych. 


Nr. Floryańska, Kraków Ni. 


MS" Ażeby nie błądzić L.32 jest umieszczona w wielkich rozmiarach na oknie wystawowem. "Zmf8 
TANIE CZESKIE PIERZE [=== z zę 


| | 
ilo: i Tte p A (R. AB wĘ F. e 2 4 | . . . . . 
lepsze K 19-—, pała bardzo DoAme: yki | ==Z piwnic śp. Jana Janigi w Krakowie == 
S 


miękkie darte K 18—, K i | 
24—, śnieżnej białości b. s g 4 B | i 
miękkie darte K 30—, K Ę 24 me RE: aE G d 7 A | 
ż 36—. Wysyłka opłatnie za |= ARZEN CALA Y o p | 
zaliczką. — Zmiana lub zwrot po zapłaceniu $ a l 
porta dozwolony. f przeprawie najtaniej 1 najlepiej po- H| 1 1 
Bonedyktiadiror Lonen Sior | f aan piesn ymi i pocztowymi parawai, wprost | | bardzo stare, prawdziwe i czyste | 
164 Poczta Pilzno (Czechy). | rad a> PAET i- E cz żadnego przestadania z okrętu na okręt: H} ° . . . > 
h IEA ży "wik | wina węgierskie Tokaje 8 putowe: 


w gąsiorach 9 litrowych z r. 1864 do 1878 r., we flaszkacb od r. 1831 

do roku 1874 i w beczkach po 138 litrów, 

oraz starą żytniówkę, starkę, koniaki, rumy, araki, malagi, wina frant. 

talog na zegarki, łań- | = „ | Cenniki i próbki starych win w beczkach na żądanie pocztą% 

d ca „Odjazd do Nowego Yorku co soboty; do Kanady co 10 dni! P; 91 Ceny bardzo niskie. 

"SR i Wikt najlepszy, usługa staranna. l e s 

Typa | Niechaj nikt pierwej nie jedzie za morze, zanim od tej Agencyi Marya Janigowa, Kraków, ul. św. Jana |. 2: 

Józef Fell, Kraków, Grodzka 60. JĄ nie otrzyma wyjaśnień i cennika, które wysyła się chętnie i darmo. 


REOROGORNRNRERE 


znakomitej dobroci, za- 

owery opatrzone we wszelkie 
techniczne nowości, lu- 

towanie wewnętrzne, kryte łożyska, najnow- 
szej konstrukcyi, drogowy lub półwyścigo- 
W „A - Wy, z wszelkiemi 


Nim Pan kupujesz! || 


Żądaj Pan odemnie mój | | 
bogato ilustrowany ka- į} 


83 
l Z 13 b © cy 
a M.G.Freudberg | 


r | 
S Antwerpia, 10. Van Leriussirażl (Belgia) | 


| 
Í 
i 


f ERA Wspaniale prasowaną bieliznę 
PAN ZSG BULT, 


E AWAN osiąga się łatwo i pewnie przez 
przyborami, ostatni Ç 7 


model 1905 i niklową w Krochmal 0 połyski srebrzystym 


acetylenową latark ZEE" 
i JEdSOR RANĄ gwa | Crand Prix St. Louis 1904. 


Każdy przezorny 


wie, że Fellera płyn wonny z essencyi roślinnej ze znakiem: 


bn, - i} f f sa Cena e: K, firmy 197 E Isa = i u j d T 
i z hamow., dzia- j i : Fe kea 
Mh Okr CEE Fritz Schulz jun. Akt.-Ges., Eger i. B. u. Leipzig, yy 


zasłużył sobie na 60.000 pism dziękczynnych od wdzięcznych ludzi, 
którzy go używali, na wiele uznań od lekarzy, na złote medale z 
wystaw, jedynie z powodu swojej szczególnej siły leczniczej i nie- 
zawodnego działania przy różnorodnych boleściach. 

Z wielu pism dziękczynnych jest widocznem, że Fellera Fluid 
ze znakiem „Elsa-Fluid* uśmierza ból, usuwa flegmę, łagodzi kaszel 
i kurcze i zaostrza apetyt. Każdy wie jak straszne są męczarnie 
przy bólach podagry, reumatycznych i nerwowych, przy darciu w 
członkach i krzyżach, przy bólach mięśniowych, przy kolkach w boku, 
braku oddechu, bólach zębów, oczu, głowy, Szyi, piersi i boleściach 
kurczowych, przy postrzałach, katarach i. w.i. dolegliwościach spo- | 
wodowanych przeciągami lub przeziębieniem się. 


łów 24 K. Sprzedaż tylko za gotówkę. Za-, 
datek K 15, reszta za zaliczką. Raty są 
stanowozo wykluczone. Ogromny skład używ. | 
zupełnie dobrych kół, włącznie z narzędzia- 
mi po K 45, 55, 65 i 75. Prawie nowe po 
K 90. Tylko znane marki, a nië bezimienne, | 5% -- zau 2 sim ED 
złe maszyny. ł d A ©) DJ . [A } z ł 7 p 

zcZPi składowe śniea wos |] Bzy można się ustrzedz cierpień płucnych? | 

francuskie klucze K —'60, —*80, 1*—; pompy Przyczynę chorób płucnych wykryto w bakteryach gruźliczych, znajdują- 

K —-80; pompy ręczne K 1:—; lampka olejna cych się wszędzie, gdzie przebywają chorzy na grużlicę, a więc w powietrzu k 
K %—, lampka acetylenowa K 3—, 4—; i w pyle ulic i nie dających się usunąć. Jakkolwiek każdy niemal człowiek f 
lampka z czerwonem szkłem K 650, 1 pu- wdycha bakcyle te wraz z powietrzem, nie wszyscy jednakowoż ludzie ulegają $ 
szka karbidu K — 50; pedały K 3:60 i 4*—; chorobie, ponieważ na szczęście organizm ludzki jęst w stanie w normalnych * 
lak emaliowy K —'66; siodło K 350; po- warunkach zarodki chorobowe, jakie weń wtargnąć zdołały, uczynić nieszkodli- 


` Prawdziwy tylko z markami „Globus*i „Bügeleisen“ 
Do nabycia wszędzie w kartonach. 


qi: de a: lag u =. T Ł p wemi za pomocą zawartych w gruczołach oskrzeli (płucnych) skutecznych na nie ; Tysiące pism dziękczynnych są dowodem, że Fellera Fluid ze 
rójkątna, "00; torba w ramkac ; substancyj. Tam tylko, gdzie te gruczoły uległy osłabieniu, może choroba wy- ks i E id“ i i ni i 

rzemyki K 120; dzwonki kołowe K aean buchnąć, z chwilą zaś kiedy fakt ten przez słynne powagi fachowe stwierdzony | e „Elsa lu ig ól api szybko i niechybnie nawet przy 
dzwonki K —.60; dzwonki zegarkowe K. |] został, niedaleką już stało się rzeczą w skrzepieniu gruczołów oskrzelowych po- | ardzo uporczywyć ach. 


12 małych lub 6 podwójnych flaszek opłatnie K 5—, 24 ma- 
łych lub 12 podwójnych flaszek opłatnie K. 8:60, 48 małych lnb 24 
podwójnych flaszek opłatnie K 16—, 


Dolegliwości żołądkowe, nudności, zbieranie się na wymioty, brak ape- 


2—;, klucz „Mosberga* K 1'—: oliwiarka ||Ą zyskać dźwignię do zwalczenia zarodków chorobowych. Dlatego to zapisują É 
K —'20; pompa nożna K 250; klipsy pe- w ostatnich czasach chorym na płuca ; 
dałowe K —'60; widelec do przytrzymania į 


latarki K —'60; kłódka do zamykania koła d ra H ofi m an na Gland ulen 


wraz z łańcuszkiem K 1:50; podstawka na 


koło K 250; rączki korkowe 60 h.; bat K 2'—; zawierający zbawienne substancye z gruczołów oskrzelowych zdrowych zwierząt tytu, zgaga, powodują z zaniedbania bardzo przykre następstwa przeciw czemu, 
szczotka do koła K —'25; puszka do napra- i wspomagający przez to sztucznym dowozem materyi niszczącej zarodki cho- $8 wedłng niezliczonych pism dziękczynnych, z nadzwyczaj dobrym skutkiem by- 
wek K —'80, etc. Nowość! „Citonicecel* robowe, naturalny popęd organizmu do samouzdrowienia się. Lekarze, stosujący wają używane Fellera pigułki przeczyszczające rumbarbarowe 
szybko niklujący, puszka K 170. Koło za | Glandulen u swoich pacyentów, zauważyli,że potęguje się przy nim apetyt, roz- $ ze zna- las „1 64 zwój zawierający 6 pudełek kosztuje opła- 
pełnie emaliować, wszystkie błyszczące czę-| |] pogadza nastrój, siły i ciężar ciała podnoszą się, kaszel się zmniejsza, odplu- £) | kiem „EISa- Pillen tnie złr. 4—. Po otrzymaniu należytości 
ści jakoto: balans, sprychy etc. niklować JĄ wanie staje się łatwiejszem, a poty nocne ustają, krótko mówiąc, iż proces i] lub za zaliczką. Zamówienia adresować wyraźnie do 

wogóle zupełnie odświeżyć jak nowe K 24'—.| $ powrotu do zdrowia objawia się wyraźnie. Godnem jest przeto zalecenia nie za- £ 


niedbać spróbowania tabletek glandulenowych. 


Wysyłka za zaliczką. Illustrowane cenniki powo- ? 
Glandulen sporządza fabryka chemiczna dra Hofmanna następców w || 


łującym się na „Naprzód* darmo i opłatnie. Wiel- 


E. V. Feller w Stubica, Elsaplatz Nr. 34 Kroacya. 


JA ANNA CSi 
z moimi 185 centymstrów ol- 
brzymio długimi włosami. które 
uzyskałam przez 14-miesięczne 
użycia przezemnie wynalezionej 
poniady. Takowa została uznana 
za jedyny środek do pielęgno- 
| wania włosów, do przyspiesze- 

nia wzrostu tychże, oraz do 
wzmocnienia skóry, powoduje 
ona u Panów pełny i silny za- 
rost brody i już po krótkiem 
użyciu nadaje włosom na głowie, 
jakoteż na brodzie naturalny 
połysk, oraz gęstość i chroni ta- 
kowe od przedwezesnej siwizmy 
aż do najpóźniejszego wieku. 


Cena jednego krążka 
1/2, 315 złr. 


Wysyłki pocztą codziennie po 
nadesłaniu kwoty, albo za za- 
liczką pocztową na całą kulę 
ziemską z fabryki, dokąd należy 
także wszelkie zlecenia nadsyłać, 


Anna Csillag 
Wiedeń, I., Graben Nr. 59 


| 


ki katal ów i części składowych za na- a 5 
ŚWlanIER T S Nieodnówiednie Meeranie w Saksonii, nabywać go zaś można na żlecenie lekarza w aptekach, 
zostają zmienione, albo, na skutek ugody, pienią- jaką również w składzie apteki B. Fragnera, c. R. nadwornego dostawcy, 
Gać w: Seon 209 M praga 203—III., we flaszkach po 100 tabl. po kor. 5'50, 50 tabl. po kor. 3—. 


Rok założenia 1875. — Korespondencya polska. 


oraz poświadczeniami chorób wyleczonych, rozsyła fabryka na i 7 darmo § 


miesiecy na próbę! 


3 miesiące kredytu! Całkiem darmo! 


i opłatnie. 


itym podobnych krzykliwych reklam nie potrzebuje moja znana w świecie firma 
do zalecania swoich zegarków. Wysyłam już od lat 


ku zupełnemu zadowoleniu mojej prywatnej 


klienteli moje prawdziwe amerykańskie antyma- 
gnetyczne systemu 
Roskopf- Patent-Auker-Remontoir 
Zegarek Nr. 99 z plombą 
w oprawie czarwej imit. stalowej lub niki., patent. 
tarczą emaliowsną, idący przez 86 godzin, dokła- 
dnie repasowany, wraz z 8-let. poświadczeniem gwa- 
rencyjnem we futerale jelonkowym, z łańcuszkiem 
niklowym i po cenie złr. 225, 3 sztuki złr. 6'50, 
| 6 sztnk złr. 1250. Tensam zegarek z podwójną 
kepertą złr. 3'50. Tanie zegarki „System-Roskopf* 
bez plomby, jak te, które sprzedają drobni zegar- 
mistrze i handlarze, sztuka po 1 złr. 75 ct. 
Pieniądze z powrotem! lub wymiana także 
po 6 miesiącach w nieuszkodzonym sianie do- 


M. Rnndbakin, Wien IX. Lichtensteinstrasse 28. Szczegółowe broszury o tej metodzie leczniczej z sprawozdaniami lekarzy, 
| 
| 
| 


Rynek 41, Linia A-B 


poleca 

Bielizne męską 
Krawaty, Rękawiczki 
Kapelusze, Cylindry 
Pończochy, Skarpetki 
por a AN i zag 
ecessery do podróży | x: A 

RSE KE Pierwszą fabrykę zegarków egz HANNS KONRAD 


Pugilaresy, Tytenierki 
og a 48 W BRÜX 636, (Czechy). 


c. k. sądownie zaprzysiężony rzeczoznawca. Odznaczony ©. k. ortęm, złotymi 


ptwzozalna. — Wysyłka za zaliczką lub poprze- 


dniem nadesłaniera pieniędzy przez 


galanteryjneiskórkowe i srebrnymi medalami wystawowymi i 100.000 pism z uznaniem. p zat B: 
Główny skład zabawek Bogato ilustrowane cenniki a 600 zdccami zostają na żądanie darmo Skład główny dla Krakowa! Druguerya Arnolda Relfera, Gr ndzka l. 3a i 
i opłatnie wysyłane. 3 mak. a EAE i aa 


Ceny najniższe i bezkonkurencyjne. 


` Nr. 130 Kraków; niedziela NAPRZÓD 14 maja 1905 


[~ 


| Jedyny środek = 
& Zegary wahadłowe z muzyką ||,, który recze, że za trzy dni 
402% 70 cm. wysokie, ładnie polit., szafka z drzewa orzechowego, bogato ry ręczę, y | m m u m 
fa 2), rzeźbiona nastawka według obok się znajdującej odbitki, wygrywa nagniotki usuwa N ie est t a e m n IC || 
= każdej godziny najpiękniejsze kawałki. pieśni, walce i marsze, a ko- jest do nabycia u mnie a u 
«| sztuje wraz ze skrzynką i opakowaniem tylko złr. 650. — Ten sam ° : y 

XSF zegar bez muzyki złr. 450. — Wybijający PE. kwadranee złr. 5. — 

Z Sout uderzeniem dzwonu wieżowego złr. 550. — Wielkie zegary ° ICge mann (Sècret publique) 
wachadłowe z dwoma ciężarkami 180 cm. wysokie złr. 10°50 Zegarek = 
niklowy lub stalowy „Strapaz-Roskopf“ z plombą złr. 2. — Za każdy 
zegar 8-letnie pisemne poręczenie. Nieodpowiednie zmienia się lub 
zwraca się pieniądze. Wysyłka za zaliczką przez pierwszy i najwię- 
kszy skład zegarków. 
M A X B Ó HNEL zegarmistrz, Wien IV. 
=" Margarethenstrasse 38. 


Dostawca c. k. urzędników państw. Największa i najstarsza firma. Założona w r. 1840. — Proszę 


fryzyer w Krakowie, 
ulica Krąkowska 1. 1. 301 


Illustrowane 
cenniki wysy- 


Jedynym istniejącym Ulgi w spła- 


żądać mego wielkiego cennika z 1000 odbitek darmo i opłatnie. prawdziwie  anglel- tach wedle łamy na pro- 
sklem środkiem pięk- dowi! wincyędarmo 
Rzeczywiście najlepszym ze wszystkich dotychczas do prania bielizny | ności jest Balassa wy i 


i opłatnie. 
Inianej i bawełnianej używanych środków jak mydło, soda, proszek etc. 


A prawdziwe angielskie 
jest Schicht'a nowo wynaleziony 


wd b E ~ 3 MLEKO 
że renomowana z taniości 
Ekstrakt do pran ia | namaczania OGÓR KOWE = i wszechstronnie znana firma 
Marka Z CK które natychmiast usuwa piegi, A L « L Ó 
95 plamy wątrobiane, pryszczyki, wą- 
„Pochwała gospodyń | esi waz waj | „AU Louvre" we Lwowie 
Zalety: i młody wygląd. sprzedaje na spłaty częściowe wszystkim dobrze sytuowanym 
alety: Zupełnie nieszkodliwe. Osobom (bez względu na stan lub rangę) bluzki, halki, szłaf- 
. Bkraoa do połowy czas potrzebny do prania, I flaszka 2 kor., do tego mydło ogórkowe roki, matynki, fartuszki, konfekcyę dziecinną i dla chłopców. 
. Zmniejsza robotę do czwartej części. 828 * 3 2 : 


parasole i parasolki, rękawiczki, pończochy i towary pończosz- 
kowe, szyfony, towary lniane, bieliznę stołową, bieliznę męską, 
damską i dziecinną, jak również dywany, portyery, firanki, 
chodniki, kołdry, kapy na stół i łóżka, ceraty, linoleum 
i wszelkie do urządzenia potrzebne artykuły dekoracyjne. 


I kor., krem ogórkowy 2 kor., puder 
kor. 27— i 120. 


Główna wysyłka Apteka C. Balassa 


Budapeszt, Erzsebetfalva. 
Główne składy w Galicyi: Apteka Zygm. 
Ruckera we Lwowie i apteka F. Breyera, 
Przemyśl, plac na Bramie 4, Reim i Sp. 
w Krakowie; Arnold Reiger, droguerya, 
ul. Grodzka 1. 38. 58 


Używanie sody staje się zbytecznem. 

. Bielizna jest czystsza. 

. Jest dla rąk jakoteż dla bielizny zupełnie nieszkodliwy saco ręczy 
podpisana firma. 

. Jest tańszy przez swą nadzwyczajną wydatność od wszystkich 
innych środków do prania. 


Po Jedne] próble okazuje się powyższy ekstrakt dla każde] gospodyni I praczki niezbędnym, 
wag Wszędzie do nabycia. "pg 


Jerzy Schicht w Aussig za Kontynencie europejskim. © 0 
i - Zakład perfumowy „la Regente'' || 
OZDOBA DLA KAŻDEGO POKOJU! Z powodu zwi- | polecaswojeznakomite,sławne | 


s aanowm 


Listy należy adresować: 
Dom Towarowy „Au Louvre“ we Lwowie, Sykstuska 6. 


BSE Nasza nowo otworzona filia nowości damskich i dzie- 
cinnych znajduje się przy ulicy Halickiej L. 19. 


nięcia fabryki u- E SB. 
„ dało mi się tanio |], w całem Świecie wyroby per- 


$j zakupić 8000 dy- É fumowe. Specyalność firmy: Z dawien dawna znaną ze swej dobroci i zapachu e 


> MM wanów ściennych H e rbatę rosyj S ką 


Mi 11000 dywani- W! Antyseptyczny środek do 
zbioru majowego, poleca handel 


JĄ ków przed łóżka, | Ę : E 
|| tak, iż jestem w | pielęgnowania zębów 3 
W. Adamowicza w BIógAch 8 

(na pograniczu rosyjskiem) ca 


| stanie wspaniały P 
„Regina“ 


3 | „Familijna* bardzo dobra 7 .  złr. 1.40|N 

5 1 tuba kremu do zębów K. —50. s | „Melange de Moskau“ w oryg. opak. . » 2.50|Ę 

M 1. flaszka płukanki . . K. 1—. Z | „Imperial“ Cesarska w oryg. opak. ; „ 850|8 
sznelkowy | | j1- pudełko proszku do zębów K. POCZ „Okruchy* z najlep. herb. kwiat. : n 1.80 £ 
obustron. jedna- $$ __Z BRODOW! _ aRODÓW Grzybki litewskie tegoroczne o kilo „ 3.— 


kowy,w pięknych J magister 
prawdziwych barwach 100 cm. szeroki, 200 em. długi o cudownych deseniach: | farmacji 
Lwy, psy, rodziny renle, a, paw, jeleń, wielbłąd, kwiaty etc. za zaliczką Ę 


posłać JEM po złr. 250. ME = > 
Szczególnie polecenia godny do wilgotnych pokoi, ponieważ dywan jest tak $ pm perfum i specyalnych mydeł 
gruby, że się wilgoć nie przedostaje. -$ W ICIN (Czechy). 
Piekne dywaniki przed łóżka [tylko 70 ot. sztuka ý Jeneralny zastępca dla Galicji I Bukowiny ż y~ < 
Pierwszy morawski eksportowy dom towarowy | M Freiwal d i $ Lenkowicz SĘ Z e 
JULIUS HOITASCH, GODING Nr. 34 (Morawy) || : i ) EJ Gi Św A 


ę Kraków, Stradom 11. 
Setki podziękowań i dalszych zamówień znajduje się u mnie. — Rze sę à 
zostaną bez trudności przyjęte z powrotem i pieniądze zwrócone. 180 Na żądanie P. T. Kupców i Fryzy- 


„erów, wysyłamy cenniki illustrowane 


perfumeryi darmo i opłatnie. 
ważnym dla palących papierosy. | 


a > wyciąg do czyszczenia p 


Ag czyś miż każd 
(Aiek B oertzeni kel 


Darmo i opłatnie wysyłam każdemu 
swój wielki bogato ilustr. cennik dobrych, 
a tanich instrumentów muzycznych oraz 
ZABAWEK wszelkiego rodzaju. 


Zastosowanie wiedzy w życiu praktycznem wydało już niejednokrotnie zdumie- | 
wające rezultaty, przyniosło wiele pożytku Ogółowi. | 
Dziś hygiena święci prawie na każdym kroku tryumfy, zrożumiałem więc jest, | 
że i fabrykacya tutek oygaretowych — czyni postępy w tym kierunku, lecz nie ! 
wszędzie i nie zawsze z dodatnim rezultatem. | 

Moje wieloletnie próby, upodstawione nauką 1 fachowem doświadczeniem, uwień- | 
ozone zostały ostatniemi czasy zdumiewającoym skutkiem. Udało mi się bowiem | 
dojść drogą badań ohemioznyoh do preparatu znanego już dziś prawie wszę- 
dzie — który nosi nazwę:, 


„SALVESOL:* 


Jestto wata ohemiozna, mająca tak wielce pożądaną dla palących 
papierosy własność, że aby mnie nie posądzono o czczą przechwałkę — biorę sobie 
za zaszczyt powołać się na następujące, otrzymane w ostatnich czasach 


UZNANIE: 


WP. Mr. farm. W. Bełdowski w Krakowie | 
Z przyjemnością donoszę W Panu, że od czasu, jak używam Pańskiej | 


Dom eksportowy towarów muzycznych 
w Krakowie, ul. Grodzka l. 59/7. 


Proszę żądać 


gratis i franco 


NAJCZYSTSZE 
GWARANTOWANE 


MASŁO 
ROŚLINNE 


waty „Salvesol“, nie doznaję przykrych objawów, które mi dokuczały i złotych 

skutkiem palenia tytoniu. — Wobec tego upraszam o nadesłanie mi za 

pobraniem pocztowem kilo waty „Salvesol'. | HANNS KONRAD zastępuje najzupełniej 
Z w. p. Proj. Dr. Antoni Mars. PIERWSZA 


Lwów, dnia 2-go maja 1903 r. i 


Zwracając uwagę P. T. Ogółu na powyższe uznanie, jakiem za wynałazek mój | 
ze strony tak wielce poważnej i kompetentnej zaszczycony zostałem, czynię to głównie ; 
i jedynie w interesie zdrowia P. T. palących papierosy i tytoń wogóle. | 

Do waty „Salvesol* mają przyjemne i znakomite zastosowanie cygarniczki 
Bzklanne, bo w nich osadza się cała ilość nikotyny, & dym jest łagodny i chłodny. : 


Mr. farm. WŁ. BEŁDOWSKI. 
Fabryka „Noris“ Wł, Bełdowskiego w Krakowie 


poleca 
1000 sztuk tutek „Noris“ ze Salvesolem . . . . „ . Koron 280 
i pakiecik waty Salvesol . . . . « s « « : « 1 . + <—60) 


FABRYKA ZEGARKÓW 
wW Brix Nr. 802 (Czechy). 


Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz 
z łańcuszkiem złr. 2-25, 3 zegarki zł. 6:50. 
Tenże z podwójną kopertą złr. 3:50. Ni- 
klowy budzik złr. 1:45, 3 sztuki złr. 4'—, 
w nocy z świecącą tarczą złr. 1:65, 3 szt. 
złr. 450. Nie ma ryzyka! Dowolna wy- 
miana, lub zwrot pieniędzy. 215 


masło naturalne, 


Niezbędne w każdej kuchni 
do gotowania, smażenia 
i pieczenia. 167 


Z FABRYKI JON. SINGERA w BIELSKU (Szląsk austr.) 
zastępca dla Gallcyi | Bukowiny; Szymon Loria, Kraków, Sebastyana 20. 


= JAZDA DO AMERYKI! 


<a CENY JAZDY 
4 ę HAMBURG—NEW-YORK 

% -% Pospiesznemi parowcami 7—9 dni . . . . kor. 190 
Pocztowemi j TOS o o LGG 
Antwerpia — Kanada . . . . . . . . « » 154 
Hamburg — Buenos-Aires . . , SE, y 148 


Wszelkich informacyj co do jaz do Ameryki, Afryki, 
Azyii jazd spacerowych po morzu śródziemnem ndziela 


Linia: HAMBURG-AMERYKA 


Jeneralny reprezentant dla Galicji: 
tinger, we Lwowie, Gródecka 95. 


Marka ustawowo chroniona. 
Tylko tą marką zaopatrzone paczki są prawdziwe. 


Tylko oryginalne! 


Pasta „Cosmopolitan“ 


jest najlepszym środkiem do czy- 
szczenia i konserwowania obuwia. 


166 


£ Kraków, niedziela 


O|OIOIOJO DIOJO OIOIOJOIOIOIOIOOIOIOJOIOIOIOOIOO 
$3 < Zupełnego przekonania era "a" Tmierry'ego s środka. 
z =) 


mi niedoścignionymi w działaniu przy wszystkich cierpieniach we» 

[ch wnętrznych, influenzy, katarach, kurczach i zapaleniach wszekiego 
RE rodzaju, osłabieniach, zaburzeniach w trawieniu, ranach, abscesach 

a | , 


oraz uszkodzeniach ciała i t. p, można natychmiast nabrać przez 
sprowadzenie bezpłatnie przy zamówieniu balsamu, lub na ży- 
czenie osobno, książki, jako poradnika HB) "zawierającej 
tysiące oryginalnych pism dziękczynnych. -— 12 małych lub 6 po- 
dwójnych fiaszek balsamu K 5—, 60 małych lub 30 podwójnych 
flaszek K I5:—, 2 cegiełki maści centyfoliowej K 360, opłatnie 
ze skrzynką. Proszę adresować: 


Aptekarz A. Tierry w Pregrada obok Rohitsch - Sauerbrum. 


Fałszerze i odsprzedający naśladownictwa będą sądownie ścigani. 


Piwiarnia Karwińska 


Z KOMFORTEM URZĄDZONA 


przy ulicy Floryańskiej 3l 


poleca P. T. Publiczności i prze- 
jezdnym tanią i smaczną kuchnię, 


przekąski ciepłe i zimne, 

wina krajowe i zagraniczne, 
wyśmienite Piwą karwińskie 
beczkowe i butelkowe z browaru 
hr. Larischa Mónicha w Karwinie. 


Miejsce schadzek dla Polaków 
ze Szłąska. 


Należy uważać 
na markę fabryczną 


Maszyny do szycia 
Singer Ko. Tow. akcyjne maszyn do szycia. 


Na wystawie światowej w St. Louis 
(Stany Zjednoczone) otrzymały 


Oryginalne Singera maszyny do szycia 


a wlelostronność w wykonaniu robót najwyższe odznaczenia: 
Siedm „Grand Prix“, Siedm złotych medali, 
SINGER K m TOWARZYSTWO AKCYJNE 


ra kå « Ul Szpitalna 4.Q naprzeciw teatru miejskiego, 

Kraków: Kazimierz, ulica Wolnica. 

Filie w Zachodniej Galicyi: Tarnów: ul. Wałowa 13, Rzeszów: 
Trzeciego Maja 5, Nowy Sącz: ul. Jagiellońska, Chrzanów: 


ul. egyi 84 


2000000 © wenę Y 


z Galicyi I BUKOWINY przez Tryest Qu 
© 


Ruch Wychodźców 


Jazda przez Tryest do Nowego jorku i wszel- 
kich miejscowości Północnej Ameryki w wy- 


Zjednoczone austr. akcyjne Tow. żeglugi w Tryeście 


295 


„AUSTRO AMERICANA“ 


jako jedyne austryackie Towarzystwo żeglużne, które na mocy roz- 
porządzenia ministeryalnego z dnia 30 kwietnia 1904 r. E 21.908 
upoważnione zostało do tworzenia agencyi i zastępstw, ustanowiło f 
Generalną agencyę dla Galicyi i Bukowiny 
— i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych agencyi. -— 
Zadaniem tej organizacyi jest: oprzeć swą działalność na * zi 
podstawie, ochronićgwychodźców od wszelkiego wyzysku i skierc*: 
ruch wychodźców o ile możności przez austryacki port Tryest. 
Towarzystwo i jego agenci mają czuwać nad tem, ażeby paseżerc. 
wie płacili tylko oznaczone przez Zarząd ceny jazdy i otrzymywali 
możliwie najlepszy wikt i utrzymanie. 
Wszelkich wyjaśnień udzielają oraz sprzedaż kart załatwie +. 
Generalna Agencya w Krakowie, ul. Lubicz 7, ora. w 6 
Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej. — Generalny 
Maksymilian Węgrzyn, Lwów, Błonia 2 i prowineyonaln 


© 


Wydawca: Ignasy Daszyński. Redaktor odpowiedzialny: Kazim 


Ę | Ì kor. 20 hal. w markach pocztowych. 


kwintnie urządzonych pierwszorzędnych parowcach. > 


' 299 Lwów, Czarneckiego 3. 


NAPRZOD 14 maja 1905. Nr. 130 — 


SINGERA qćżżeż 
pasionit jakości, sprzedają |- F PFEF par owa 
z 5-letnią gwarancyą, na wy- 
mai w majem 8 Fabryka dachówek i cegieł 
NIEMETZ I S-ka W KRAKOWIE s i £ * 
SZEWSKA 2, PIERWSZY DOM OD RYNKU. R koki zarejestrowane z ogean czoną poręką 
Przyjmuję się wszelkie naprawy % Biuro W Krakowie, przy ulicy Św. Gertrudy 1. 8 
poleca dachówki podwójnie falcowane, systemu wienerberskiego, 


CENY NISKIE. 147 


Asię lling SU 


Niklowy Rem. “System - Obejmuje dla dla wygody Szanownych Odbiorców z pokryciem. 
koy LGRo ay stom AE Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie. — O liczne zamó- 
| damski rem. złr. 2.75. Srebrny damski 
| zegarek złr. 3.90. Budzik najlepszy 
n | Ld e © ld e | 
Ignacy Cypres, Kraków ul, Floryańska 49. | Z £ ga rek te razni ej SZOSCI! 
Prawdziwe Roskopf 
dają znakomity poręczony, precyzyjny mechanizm 
ankrowy, są podwójnie kryte o 3 bardzo silnych 
Zezarki te bywają z powodu swego wspaniałego 
wykończenia powszechnie podziwiane i nie można 
złota double złr. 1:50. Przy każdym zegarku znaj- 
duje się 8-letnia pisemna gwarancya. — Wysyłka 


Moje tanie ceny wzi | w kolorze parin lub czarnym, rurki drenowe różnej wielkości. 
Roskopfi wraz z pięk- 
nym łańcuszkiem złr. R wienia uprasza Te ZARZĄD 
|zir. 8.50. Srebrny Roskopt o 3 ko- WOZWZAWARDKOWAKA 
złr. 1.15. Łańcuszki srebrne od złr. 1—. 
i Zegarki damskie złote od złr. 10.—. 
kryte ze złota double 
Anker-Remontoir 
kopertach ze złota double i odskakującą pokrywką. | 
Złoto double jest metalem podobnym do złota, 
ich odróżnić od zegarków ze szczerego złota. 
Cena 5 zlr. 
tylko za zaliczką, 
Josef Spiering, Wien |., 


dzają senzacyę: —===Z Dostawy dachówek —<z— 
jl. 50, esy ataki złr. 4.40, sześć sztuk | 
| pertach bardzo silny złr. 6.—. Stalowy | 
N © | a B o e LJ LL [4 
ajlepszy, najpiękniejszy i najtańszy 
Begate ilustrewnne cenniki na żądanie darme | opłatnie. 
są najnowsze zegarki Roskopf. Zegarki te posia- 
który nigdy nie traci tego podobieństwa. 
i h Do tego odpowiedni meski łańcuszek podwójny, ze 
najlepszym i najdeli- 
Postgasse 2—37. 


kałniejszym środkem do 


| 
czysczenia obuwia $ 


ZGUBIONO 


zegarek złoty, z dewizką złotą, dnia 
9 b. m. o godzinie 10-tej rano na ul. 
Karmelickiej lub w ciągu plant mię- 
dzy ul. Karmelicką a Uniwersytetem. | 

Łaskawy znalazca zechce się zgło- | 
sié do działa inseratowego „Na-j 
przodu. 


Przez Wysokie ok. Namiestniotwo 
koncesyonowane 


Biuro podróży 


Zofii Biesiadeckiej 
Oświęcim (dworzec) 
sprzedaje bilety okrętowe 


do Ameryki 


I., If. i III. klasy dla parostatków 
pospiesznych, oraz bilety kolejowe 
dla kolei północno-amerykańskich 
we wszystkich kierunkach. | 
Ceny ściśle wedle taryf okrę- 
towych i kolejowych. 


BILETY OKRĘTOWE do KANADY 


i bilety kolejowe kanadyjskie. 
Prospekty darmo i opłatnie 


Starym | młodym mężczyznom | 
poleca się pismo, które się pojawiło $ 
w nowem powiększonem wydaniu, 
radcy medycyny Dra Miillera 


| 

| 

o rozstroju systemu ner- § | 
| 

H 


wowego i seksualnego 


; jakoteż o gruntownem wyleczeniu te- § 
' goż. OE przesyłka w kopercie za | 


Curt Róber, Bknasówol5: 


A 


LEWIĄ, > Poszukiwani 


WIEDEŃ 4 
Rzetelne źródło zakupu 90 zastępcy 
stempli z gumy i metalu, > - 
Y cenniki Ostrzeżenie 
banean | nons 00 darmo przed hezwartościowemi naśladownictwami I 


i 
i 
1 
łeczat, da AE | 


‘Kauezukowe drukarnie czcionkowe| 
, do składania całych wyrazów i zdań, do wła- 
snego wygotowania wszelakich druków, 

z wszystkimi dodatkami. | 


| 66 czoionek złr. —'60 a. 255 czcionek złr. 240 


KUNEKOL 


z poręczen. najczyściejszy tłuszoz 
F] roślinny z orzechów kokosowych, 


» a n aa | zawierający 100'/, tłuszczu. 
w ma „l 468 «25 5%); Żądać „KUNEROLU'* w każdym 
JAL ; 5 Ak 650 ,, „ = lepszym handlu spożywczym. Do 
FN =, A 820 ,. > tro) miejscowości gdzie niema „KU- 


NEROLU* wysyłamy na "próbę 
około 5 kilg. brutto po cenie Kor. 
660 opłatnie do każdej stacył 
poczt austr. węg. za zaliczką. 

Ą Dla hurtowników specyalne ceny. 
a 3 j Broszurki i świadectwa lekarzy 
darmo. 

Najstarsza 1 największa fabryka tłuszozu 
roślinnego w monarohii 


Emanuel Khuner % Sohn 
Wien, XIV/2. 


A wana 


Wiedeń l., zas 12/24. Telefon Nr. | 
| Filia: Odessa, Rosya. 285 
Gwałtownie potrzebne stambile w kilku godz. 


= zt 
Te gatabie't bunner 


1 


j WĘGIERSKA 
0 7 a [| a Papryka Szegedyńska, 


najlepsza, słodka, ręczę 

za prawdziwość, uznanej znakomitej 
jakości, własnego wyrobu kg. za 5 K 
Wysyłka za zaliczką, począwszy od 

1 klg. opłatnie. Dalsze spacyalności: 
Słonina, węgierskie salami it. p. b. tanio. 

Dom wysyłkowy różnorodnych produktów krajowych 

Haupt A. Rudolf Bpest, VII, Ovodag 22/k. u. VI. 


m wyd. powieści ilustrowanych: 


we Lwowie 


EB wychodzić nowa senzacyjna ZAKŁAD ZDROJOWO-KAPIELOWY < 
| powieść osnuta na tle rewolucyi ro- IWONICZ I KLIMATYCZNY, 
Ee pod tytułem: (STACYA KOLEJOWA IWONICZ). 


87 Najsilniejsza Szozawa słono-jodowo-bromowa. 
ipi on L Od dawna stwierdzona jej skuteczności we wszystkich postaciach 
99 zołzów (scrofuloza), w chorobach kości, skóry i w ogóle we wszystkich 
chorobach wymagających przyspieszenia odnowy materyi. 
bojownik o wolność, Urządzenie Zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, wodociągi. 
czy. Straszny zgon w. ks. Ser- 


Na sezon tegoroczny wybudowano dwa domy o 60 pokojach. 
s Lekarze zakładowi: Docent Dr. Antoni Gabryszewski ze Lwowa i Dr. 
|giu"za ~ zeszytach po 10 ct. (20 h.) Julian Staniszewski z Krakowa, tudzież 4 lekarzy wolno praktykujących. 


i | h NSF e W sezonie I-ym do 20 czerwca i w IIl-im od 20 sierpnia mieszkania 
iR £' owny w księgarni i ajencyi pism znacznie tańsze. 
J. Hoccacz IA. Salomonowej w Kra- Uwolnienie od taksy na podstawie świadectw ubóstwa udziela się 


j P A P i SĘ tylko w Iii III sezonie. 
kswie, pi. Maryacki 2, i w kiosku Zamówienia na mieszkanie, wodę mineralną, sól, ług i muł przyj- 
Š l Dieti 
p „przy ulicy Uletia. muje i wszelkich wyjaśnień udziela 
ja a swincyę wysyła zeszyt okazowy Dyrekcya Zakładu zdrojowo-kąpielowego w Iwoniczu. 


ne.piażnie nakładca: R. LANDAU, 


= 


Z drukarni Władysława Teodorczuka w Krakowie. (Telefon Nr. 510). ; 


